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skazał na karą 12 lat wiezienia hit­
lerowskiego zbrodniarza wojennego 
b. „Regierungspraesidenta" Górnego 
Śląska — Hansa Karla Fausta.

Manewry Kuomintangu
„na dwa fronty**
Obok rokowań pokojowych rokowania o przy­
śpieszenie „Paktu Pacyfiku**

AGENCJA prasowa Chin Ludowych donosi, że w chwili gdy rząd Kuo. 
mintangu wysyła delegację pokojową do Pekinu, — władze Kuomintangu 
czynią usilne przygotowania do kontynuowania wojny oraz tłumią ruch po­
kojowy w Chinach południowych.
W Nankinie odbytą się potężna ma. । ” —-------------

nifestacja studentów domagających i nc !?£■■■ ®4 
sie szybkiego zawarcia pokoju Po-
S/SS-Ł TJSŚ<,£ skazany na 12 lat wiezienia 
niosło rany, kilkunastu zostało żabi- 1 SĄD OKRĘGOWY w Katowicach 
tych. Równocześnie przedstawiciele 
Kuomintangu w Waszyngtonie wywie- i 
rają presje na Departament Stanu, do­
magając się przyśpieszeni rokowań w ; 
sprawie utworzenia „paktu państw I 
Pacyfiku'*. W tym celu przestępca 
wojenny Soong udaje się w najbliż- I 
szych dniach do USA. Przed podróżą j 
odbył on konferencję z Czang - Kai- | 
Szekiem. (PAP)

„Interesują si<jM 
Paki stanem

Agencja TASS podaje kiamiwnikait 
nm nis tens* twa informacji Pakistanu, 
po twierdza j^cy uprzednie wiadomości 
o coraz większym zainteresowaniu 
firm amerykańskich Pakistanu. Firmy 
te zwrócimy się ostatnio z oficjailnymi 
zapytaniami w sprawie moiżnońci 
utworzenia w Pakistanie amerykańu 
skich przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Ożyw ona działalność

Jak już donosiliśmy, 7 bm. we 
Wrocławiu odbędą się wiek 

kie uroczystości związane z 200-- 
tną rocznicą urodzin twórcy Osso 
lineum — J. M. Ossolińskiego. 
Na uroczystość przybędzie m. in. 
min. Skrzeszewski.

Na zdjęciu: gmach Ossolinum 
we Wrocławiu (patrz artykuł dr 
W. Bełzy na str. 3).

Demonstracje 
protestacyjne 
we Włoszech

WE WŁOSZECH odbywają się 
monstracje protestujące przeciwko 
projektowi antyrobotniczej ustawy

de*

■ I.— » ■ - ł. mi-n’i’stra Fanfani. Jak wiadomo, ce»PdHVZSnrow KOrCdńSkiCh jest wyłączenie urzę-
■■ i dow pośrednictwa pracy spod kompe* 

Jatk podaje radio Penian w prowin- I tencP związków zawodowych i od* 
oj i południowa Etenla (Korea połud- danie ich pod kontrolę organów pań* 
niowa) trwają zaciekle walki między stwowych, działających w obronie 
partyzantami a oddziałami wojskowy- interesów właścicieli.
mi marionetkowego rziąjdu Li Syn ! ffV a ■ •
Nam Dalsze wvroki

Wielkie uroczystość 80 
we Wrocławiu OSOB 

SPŁONĘŁO 
tYHCEU

W MIEŚCIE Effingham w stanie 
Illinois wybuchł ■> nieznanych jeszcze 
przyczyn pożar w tamtejszym szpitalu. 
Spośród 124 chorych i personelu le­
karskiego znajdujących się w gma­
chu, 80 osób spłonęło żywcem. Wśród 
ofiar znajduje się 12 niemowląt.

walki powstańców 
w rejonie Gramos

JAK KOMUNIKUJE agencja Elefte* 
ri Ellada nowy wielki atak i zwycię* 
skie walki greckiej armii demokra* 
tycznej w rejonie Grammos wywołały 
panikę i zamęt w kołach faszystów* 
skich. W sztabie ateńskim wyrażono 
poważne zaniepokojenie losami wojsk 
faszystowskich okrążonych przez od* 
działy demokratyczne i pozbawię*

1 nych wszelkiej łączności pomiędzy so 
bą. Pierwszym wynikiem klęski fa* 

I szystów jest wydanie rozkazu natych 
miastowego zwolniena dowódcy kor* 
pusu, operującego w rejone Gram* 
mos.

Akademia 
ku czci Słowackiego 
w Moskwie

W SALI Centralnego Domu Pra*

Deklaracja Chin Ludowych 
w sprawie walki o pokój
oraz paktu atlantyckiego

AGENCJA prasowa Chin Ludowych > rożajcąe solidarność z siłami pokojo. 
donosi, że demokratyczne partie i ugru 
powania chińskie wydały w Pekinie, 
uroczyste wspólne oświadczenie, wy-

wymi świata.
Oświadczenie to podkreśla agresyw­

ny charakter paktu atlantyckiego i 
stwierdza, że w razie agresji imperia­
listycznej lud chiński wystąpiłby u

Dalsze wyroki 
śmierci w Grecji

Agencja Elefteri Ellada donosi, że 
trybunał wojskowy, skazał na karę! „„„„
śmierci 27 patriotów greckich, oskar* warów 
żonych o sabotaż. Nadto trybunał ® P)-

| wojskowy w Atenach wydał wyrok 
i śmierci na 12 demokratów.

^itak oddziałów
Goście czechosłowaccy przybyli do ' rlomrkL 

stolicy w celu zapoznania się ze uc,“’*Kr«’y<-«nyCn 
na Westorio

Jak podaje roz^iiośtnia Wolnej Gre­
cji, oddziały armii demokratycznej za­
atakowały garnizon miasta Nestorio 
w Macedonii (Środkowej. Atak "za­
kończył sijęi całkowitą: kljęsikąf garnizo-

Pobyt delegacji 
czechosłowackich 
związkowców 
w Warszawie

W dniach od 3 do 5 bm. bawiał w l 
Warszawie delegacja czechosłowac* 
kich ? wiązko w Zawodowych (URO). ।

Podpisanie protokołu 
w obrotath towarowych 
między ZSRR a Szwecją

W MOSKWIE został podpisany pro 1 
tokuł o obrotach towarowych między i 
ZSRR i Szwecją na rok 1949. Zgod* 
nie z protokułem, Szwecja dostarczy 
Związkowi Radzieckiemu • w 1949 r. 
łożysk kulkowych i rolkowych, stali 
wysokogatunkowej i wyrobów z niej 
oraz innych artykułów. Związek Ra*

, dziecki dostarczy nawozów sztucz* 
to*nych, azbestu, smarów i innych

struktur® organizacyjną ;
Związków Zawodowych, ruchem 
współzawodnictwa pracy i systemem 
oszczędzania.

W dniu 5 bm. w godzinach wieczór* 
nych delegacja czechosłowacka uda* 
ła si(ę do Łodzi, skąd po zwiedzeniu 
ośrodków przemysłowych, wyjedzie nu monarcho - faszystowskiego, kttóu 
do Krakowa, a następnie do Katowic.' rego znaczna czą(3ó dostała się dó nie-

Dnia 9 bm. delegacja czechosłowac* j woli. Wojska demokratyczne zdobyły 
ka opuści Polskę, udając się w drogę pozy tym poważne ilolSci sprzętu wo- 
powrotną do Pragi. ! jennego i amunicji.

Wiec antyfrankisłowski
w Nowym Jorku

W N. JORKU odbył się wielki wiec 
antyfrankistowski, zorganizowany 
przez antyfaszystowski komitet u* 
chodźców hiszpańskich, który podjął 
10*ciodniową akcjię protestacyjną 
przeciwko reżimowi faszystowskiemu 
w Hiszpanii.

Na wiecu przemawiali Henry Wal* 
lace, delegat polski w ONZ dr Ju=

liusz Suchy, b. hiszpański minister 
spraw zagr. Julio Alvarez del Vayo, 
publicysta postępowy J. F. Stone 
oraz przewdn. komitetu uchodźców dr 
Edward Barsky.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu* 
cję, w której wzywają Narody Zjed* 
r------  ’ ’
faszystowskiego w Hiszpanii.

iM,*. R”ecki^ X z dZ XWnuÓW SttUkikWd MO6kdT
. . s . Się urocz Vfita akademia dla unniwmokratycznymi i pokojowymi siłami i '

świata. Oświadczenie kończy się wy. i „ AKa<M. 
rażeniem wiary w pełne zwycięstwo k Pi

S1,l,!dOWych' Słowiański 
dążących do utrwalenia pokoju.

Deklarację podpisali: w imieniu 
chińskiej partii komunistycznej Mao- 
Tse-Tung । w (mieniu rewolucyjnego 
komitetu Kuomintangu Li-Chi-Shen 
oraz przedstawiciele chińskiej Ligi De­
mokratycznej. demokratycznej partii 
robotników i chłopów, towarzystwa 
wyzwolenia narodowego i innych 
grupowań demokratycznych.

Wniosek gaullistów 
odrzucony

FRANCUSKIE Zgromadzenie Naro­
dowe odrzuciło wniosek posłów gaul- 
łistowskich w sprawie rozwiązania 
Zgromadzenia i zarządzenia nowych 
powszechnych wyborów parlamentar­
nych. Za wnioskiem tym głosowało 
jedynie 46 postófw gaullistowskich.

Skazanie
38 demokrato w 
portugalskich

WEDŁUG doniesień z Lizbony ogło­
szono tam wyrok w procesie 38-tu 
demokratów portugalskich, oskarżo­
nych o „działalnolść wywrotową*’. 
Wszyscy oskarżeni zostali skazani na 
karę więzienia.

U

... . . . . . " się uroczysta akademia dla uczczę*
świata.' Oświadczenie komesie wy^erci ,Sł°*a<:’

• ■ ‘ ‘ kiego. Akademię zorganizowali: Zwią
Radzieckich, Komitet 

ZSRR oraz Radzieckie 
Towarzystwo Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą.

Wzrasta liczba 
bankructw 
we Francji

W MARCU zanotowano we Francji 
377 nowych upadłości. Jest to naj­
większa liczba, zanotowana w okresie 
miesiąca od czasu wyzwolenia Francji.

W kołach gospodarczych stwierdza 
się, że liczba upadłości ulega stałemu 
zwiększeniu i jest związana z warun­
kami planu Marshalla,

u-

Plany wzmocnienia 
Legionu Arabskiego

JAK DONOSI londyński koresponc, 
dent „Davar”, szef sztabu armii trans Delegaci »ol«CV 
jordanskiej Anglik Glubb’Pasza pod* । J
czas bliskiej swej wizyty w Londynie : przybyli do N. Jorku 
omowi z brytyjskimi kołami oficjał* i __  .. _ J

go mu „Legionu Arabskiego , jako | i dyrektor departamentu Min. Pracy 
„siły broniącej interesów angielskich > Opieka Społecznej Altman, którzy 
na Środkowym Wschodzie" Rozpa* i wchodzą w skład delegacji polskiej 
trzona ma być również sprawa utwo* °NZ Na czele

.... . deleageji polskiej stoi stały przedsta-
rżenia lotnictwa transjordańskego. wiciel R. P. w ONZ dr Juliusz Suchy.

i Opieki Społecznej Altman, którzy

z zqmadiem 
na Szacha Iranu

AGENCJA TASS donosi z Tehera­
nu, iż rozpoczął się tam proces 9-ciu 
obywateli iralniskich, oskarżonych o nych krajach.

, udział w niedawnym zamachu na ~ ...

Wniosek polski w sprawie tworzenia 

kom. zwolenników pokoju 
w każdym domu i bloku

POD PRZEWODNICTWEM prof. 
Joliot Curie obradowało biuro korni* 
tetu wykonawczego Światowego Kon 
gresu w Obronie Pokoju. Omówiono 
sprawozdania delegatów Polski — 
Borejszy, Węgier — Boldizsara i Chin 
— Lu*Tsui, dotyczące sprawy przy* 
gotowań do kongresu w wymienio*

Borejsza podkreślił ogromne roz* 
' ,2. L..1

gresu w Polsce. Stwierdził on, że

akcja ta obejmuje wszystkie warstwy 
społeczeństwa polskiego i że w skład 
delegacji polskiej oprócz znanych 
osobistości ze świata nauki i sztuki 
wejdą również chłopi i robotnicy. 
Delegat polski przedstawił dwie pro* 
pozycje: 1. w sprawie akcji pokoje* 
wej wśród matek we wszystkich kra* 
jaćh i 2. w sprawie tworzenia korni* 
tetów zwolenników pokoju w kaź* 
dym domu, bloku, dzielnicy.



M■■■■■■■

Akces ŚFZ1 Iff Rongrrestf ZSCli

Uchwalenia deklaracji Zawodowych zgłosiła akces do Swia- ™ WW w*a “
towego Kongresu w Obronie Pokoju. ■ a ••
Pismo skierowane do komitetu orga- .(KUIII Kill QClC uVSKllSJI 
nizacyjnego Kongresu stwierdza, że' 
masy pracujące witają z radością 
kongres paryski. (PAP)

Konferencja 
IBevm -
Acheson

Ministrowie Bevin i Schuman od­
byli w środę z sekretarzem stanu 
Achesonem dłuższą konferencję. Te­
matem rozmów była sprawa Niemiec 
zachodnich, a zwłaszcza tzw. statutu 
okupacyjnego, którego uzgodnienie 
między trzema państwami z achodni- 
mi napotykało ostatnio na znaczne 
trudności. Podobno USA złożyły zu­
pełnie nową propozycję „rozwiąza­
nia" sprawy statutu okupacyjnego 
dla Niemiec zachodnich, odbiegającą 
znacznie od omawianego dotychczas 
projektu. (PAP)

W TRZECIM dniu Kongresu ZSCH 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja _ ------------ . . .
nad referatami. Ostatni przemawiał w spółdzielniom produkcyjnym, zakła- 
dyskusja prezes CRS Pszcz'tkowski, danym przez mało- i średniorolnych 

_ — który nawiązując do wypowiedzi de-
“ legatów o pracy spółdzielni gminnychi ------

1 szeroko omówił formy współpracy i dzami gminnymi pomocy sąsiedz* 
! ogniw ZSCH ze spółdzielniami. Dy- ’ kiej w sprzężaju i maszynach dla 
i skusję podsumował sekretarz gen. j chłopów, broniąc ich przed wyży* 
Zwiąizku — Bodalsiki, który następnie I skiem bogaczy wiejskich.
odczytał tekst deklaracji III Zjazdu, i 4. Czuwanie nad sprawiedliwym 

W UCHWALONEJ deklaracji IV wymiarem i poborem podatków, wal- 
kongresu ZSCh. stwierdza m. in.: ką z nadużyciami podatkowymi ze 
Związek Samopomocy Chłopskiej, strony bogaczy, delegowanie chło- 
wyrosły z walki o państwo demokra- pów mało- i średniorolnych do ko- 
cji ludowej, o likwidację obszarnic-, tetów współdziałania z władzami po* 
twa i urzeczywistnienie ludowej re­
formy rolnej, jest organizacją chło­
pów biednych i średniorolnych, którzy 
stoją na gruncie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. W oparciu o klasę ro­
botniczą zmierzają do poprawy swe­
go bytu, do zwycięstwa sprawiedli­
wości społecznej i utrwalenia pokoju 
na świecie.

Z. S. Ch. stał się siłą, zdolną prze­
ciwstawić się na wsi reakcyjnym 
ośrodkom wyzysku i ciemnoty — 
przeciwstawić się używaniu przez 
reakcję Kościoła dla polityki wro­
giej Polsce Ludowej.

Z. S. Ch. winien przyczynić się 
do rozwoju gospodarczego, kultural* i 
nego i politycznego życia wsi w pierw 
szyrn rzędzie przez:

1. Roztoczenie kontroli nad dzia­
łalnością spółdzielni wiejskich wszel­
kiego typu, przez tworzenie — w po­
rozumieniu z Centralnym Związkiem 
Spółdzielczym — i kierowanie akcją 
komitetów członkowskich, bronią­
cych interesów Chłopów biednych i 
średnich.

holenderski 
w Indonezji

TERROR wojsk holenderskich w In­
donezji wzmaga się z każdym dniem. 
Nawet dzienniki rządowe Holandii m. 
in. „Het Parol” porównują przestęp­
stwa dowództwa holenderskiego z 
barbarzyństwem hitlerowskim w cza­
sie drugiej wojny światowej ,,Het 
Parol'' publikuje szereg wiadomości 
stwierdzających, że Holendrzy roz- 
strzeliwują masowo ludność wiejską. 
I tak: we wsi Ddomerto na Jawie roz­
strzelano 19 osób. w tej liczbie 5 ko­
biet.

Opozycja w Kongresie 
przeciw paktowi atlantyckiemu !^żonym

Z Waszyngtonu donoszą, że raty- *■* - -
fikacja paktu atlantyckiego oraz u- 
chwalenie ustawy w sprawie dostaw 
broni dla Europy zachodniej, napo­
tyka w Kongresie USA na nieoczeki­
wanie dużą opozycję. Korespondent 
„Timesa" cytując opinię wpływo­
wych senatorów amerykańskich 
stwierdza, że są małe szanse, aby 
sprawa ratyfikacji paktu atlantyc­
kiego znalazła się na porządku dzień* 
nym obecnej sesji Kongresu.

Z jeszcze większą opozycją spotka ( 
«ę sprawa dostaw broni dla Europy 
zachodniej i „Times" cytuje wypo­
wiedzi kilku senatorów m. in. prze­
wodniczącego komisji finansowej 
George'a, który proponuje, aby roz­
patrzenie tego zagadnienia odroczo­
no do następnego roku.

Według obliczeń „Timesa”, w
Chwili obecnej na 96 senatorów - 40,^ parlamentu 
wypowiada się przeciwko ratyfikowa-1 nowych wyborów. (PAP)

niu paktu atlantyckiego a zwłaszcza l „, , . .
przeciwko finansowaniu programu fhJlh “kończenia
dozbrojenia państw Europy zachód* rz^<\ P0'®^ •
niei (PAP) władz amerykańskich w celu odz-

J' skania zagrabionej własności. Akcji
_______  _________________ ______________________ 4.1 •- *■łirkrziłir

Wniosek węgierskiego 
Frontu Ludowego 
o rozpisanie wyborów

W Budapeszcie odbyło się posie­
dzenie prezydium węgierskiego Lu­
dowego Frontu Niepodległości. W 
jednomyślnej uchwale prezydium 
zwróciło się do rządu z prośbą, aby 
złożył na ręce prezydenta republiki 
Szakasitsa wniosek w sprawie roz­
wiązania parlamentu i rozpisania

26
^ZBIGNIEW ROMAŃSKI

— Nie moja to wyłącznie zasługa. Przecież to wynik 
zorganizowanej pracy. Pracy, w której poległo wiele to­
warzyszy. A poza tym miałem tylko szczęście i nic 
więcej.

— Szczęście jest prawdziwym motorem każdego 
przedsięwzięcia — odparł starzec. *.'

— Prawda; życiem naszym kieruje mniej lub więcej 
właśnie przypadek, a szczęście i nieszczęście wszystko 
regulują...

— Ale pamiętajcie kapitanie, że to tylko jeden etap 
naszej trudnej pracy, jeden etap wałki.

— Wiem, wiem, zresztą nie spocznę jak wszyscy moi 
rodacy dopóki ojczyzna nie będzie wolna. Czyż może w 
ogóle być inaczej?

— Wierzę w wasze i nas wszystkich wspólne zwycię­
stwo. A poświęcenie wasze dla ojczyzny, znane jest na 
całym świecie

— Czyż pozostaje nam co innego? Nam, wam, Rosji, 
Francji? Całej Europie, całemu światu? Czyż mamy się 
dać spokojnie pożerać przez wiecznie głodnego Prusaka? 
Nie! Walczymy do chwili ostatecznego zduszenia wroga. 
Walczymy za waszą i naszą wolność. Walczymy o spra­
wiedliwość społeczną.

Habermann vel Krukowski, miał dnia tego szczegóbue 
dużo czasu Za dobre wywiązanie się ze swoich obowiąz­
ków otrzymał wolny dzień W ogóle Zygfryd Habermann 
był doskonałym fachowcem no • pupilkiem samego Ste­
rila...

Leon wnet zrozumiał w jaki sposób można w tej kuźni

I^końcŁenie ft! kongresu Z.SC>h

Nowy statut — Rezolucje
średni orolnych.

6. Organizowanie na terenie gro* 
mady chłopów, którzy zawierają kon­
trakty na produkcją żywca, roślin 
przemysłowych i innych.
7. Organizowanie czynnego udzia­

łu gromady w nowej formie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, jaką jest 
akcja łączności fabryk ze wsią, usta­
lanie w porozumieniu z radami za­
kładowymi fabryk rodzajów niezbęd­
nej pomocy, prac do wykonania oraz 
form zbliżenia kulturalnego robotni­
ków i chłopów.

8. Dalszy rozwój i wzbogacenie 
form działalności kół gospodyń w 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
przez dostarczenie za ich pośrednie- 

- — twem pracy zarobkowej żonom ii cór- 
łem kredytów oraz wszelkiej porno* kom chłopów zwłaszcza małorol* 

• ** ....-----------—j s (ar udział kobiet w

2. Otaczanie wszechstronną opie- 
ką i udzialanie czynnej pomocy

chłopów.
3. Organizowanie wespół z wła-

bogaczy, delegowanie chło1

datkowymi.
5. Czuwanie nad racjonalnym i 

sprawiedliwym społecznie rozdzia*

cy państwowej dla rolnictwa — zgod , nych, organizując 
nie z interesami chłopów mało* i akcji „H".

Nota do rządu Stanów Zjedn.
Polska domaga sią zwrotu 
mienia swoich obywateli

Ambasador Polski w Waszyngtonie Winiewicz złożył w departamencie 
stanu notę, dotyczącą zwrotu mieniaobywateli polskich, którzy przeby­
wali w Niemczech przed rokiem 1939.
Nota stwierdza m. in., że dążąc do 

całkowitego wyw iszczenia Pola* 
ków, władze hitlerowskie skonfisko* 
wały cały majątek polski na mocy 
wydanych w 1940 r. specjalnych u* 
staw. Za pośrednictwem utworzonej 

! w tym celu organizacji, znanej pod 
nazwą „Haupttreuhandstelle Ost" 
(HTO) mienie polskie odebrano z ca* 
łą bezwzględnością z rąk Polaków, 

(przekazując je Niemcom, najczęściej 
’ ’ ’i działaczom nazistów*

aktów gwałtu dokonanych przez hi* 
tleryzm i że w wypadku kontynuo- 
wania takiej praktyki, rząd Polski 
zmuszony byłby obarczyć rząd Sta* 
nów Zjednoczonych całkowitą odpo- 
wiedzialnością za straty, jakie obywa 
tele polscy już ponieśli lub mogliby 
ponieść w przyszłości z racji niczym 
nieuzasadnionego stanowiska rządu 
Stan. Zjedn. w wymienionej snrawie.

nie spotkała się niestety, wbrew po 
jęciom słuszności i sprawiedliwo’ 
śd \ z przychylnym stanowiskiem 
władz amerykańskiej strefy okupa 
cyjnej. Sprawiło to, iż do dnia dzr 
siejszego zagrabiony przez hitlerow 
ców majątek, pozostaje w rękach 
niemieckich. Tłumacząc swe postępu 
wanie, władze amerykańskie oświad 
czyły, że własność polska stała s 
..sporna".

Przedstawiając następnie przebieg 
dotychczasowych starań, nota złożo 
na przez ambasadora Winiewicza 
stwierdza, że stanowisko zajęte przez 
władze amerykańskie w Niemczech 
sprowadza się do sankcjonowania

„uczonych świństw” — jak nazywał laboratorium — 
uzyskać zaufanie i szacunek. Wiedział też, że pyszałko- 
watego majora można zdobyć sztuką co prawda pogar­
dzaną przez uczciwych ludzi, ale tu niezawodną, — „wa- 
zeliniarstwem”.

Dzień był pogodny, słoneczny. Leon wolno przecha­
dzał się ulicami wielkiego do niedawna jeszcze pełnego 
pychy Berlina. Dziwił się wprost sobie, że potrafi tak 
nienawidzieć wszystko co hitlerowskie. Jego nienawiść 
do niesprawiedliwego regime’u potęgowała się z każdym 
dniem. Żal mu było natomiast tych milionów ludzi giną­
cych za utopijne hasła pseudosocjalistycznych wodzów. 
Zal mu było tych młodych ludzi, otumanianych kłam­
liwymi sloganami propagandy goebbelsowskiej.

Ale Berlin kruszał.
Co noc wzniecane tu były olbrzymie pożary w kilku 

punktach tego potężnego miasta. Łuny bijące od tych 
„fajerwerków” były doskonałymi drogowskazami dla 
latających fortec. Miliony kilogramów bomb wżerało się 
w kruche cielsko stolicy Rzeszy...

Idąc wolno jakimś skwerem, rozmyślał o znajomej 
z pociągu. Jakie to było wszystko dziwne. Jakie to dziw­
ne, to jego życie, że każda osoba, która mu się trochę 
podoba musi być zaraz wciągnięta w jakąś kabałę. Pech! 
A on? Czyż życie jego nie było wieczną gonitwą i uciecz­
ką na przemian? Przypomniał sobie Henryka, Marię, 
Warszawę... Też i wtenczas bywało gorąco, ale przecież 
można było wrócić do domu i wypocząć, odprężyć ner­
wy... A teraz? Teraz nie ma już gdzie wracać. Bezwolnie 
wprost myślał o spokoju, o ciszy domowej, o ciepłych 
pantoflach — o wygodzie i bezpieczeństwie. W tym 
wszystkim, chciałby widzieć parę dobrych oczu, oczu 
spoglądających z miłością... Czy to w ogóle możliwe? 
Czy takie marzenia mogą się kiedyś spełnić?... Teraz, na 
tle strasznej, bezwzględnej wojny i własnego awantur­
niczego życia, wszystko to wydawało mu się mrzonką, 
absurdem...

Spojrzał na rozłupany bombą, olbrzymi pomnik, przed­
stawiający jakieś alegoryczne postacie skrzydlatych żoł-

~R Wałka i ciemnotą i wstecznie* 
twsrn na polu kulturalnym.

Po uchwaleniu deklaracji i nowego 
statutu ZSCH przyjęto jednogłośnie 
szereg rezolucji m. in. w siprawie 
współpracy między spółdzielczością: a 
ZSĆH zagadnień międzynarodowych 
i stosunku Kościoła do Państwa.

W rezolucji w sprawie zagadnień 
międzynarodowych Zjazd stwierdza, 
że miMony chłopów pracujących Pol* 
ski Ludowej, w całej pełni solidary* 
zują eię z siłami postępu, pokoju i 
sprawiedliwości, których ostoją jest 
Związek Radziecki, któremu kraj nasz 
zawdzięcza wyzwolenie z jarzma hi­
tlerowskiego.

Ulowe władze ZSCh
W ostatnim dniu obrad Kongres 

ZSCH dokonał wyboru Zarządu 
Głównego, do którego m. in. weszli 
St. Ignar — prezes, K. Dumański, P. 
Głowacki i W. Schayer — wicepre­
zesi — M. Bodalski — sekretarz gen,

W myśl uchwalonego przez III 
Zjazd nowego statutu, do Zarządu 
Głównego wchodzą również prezesi 
zarządów wojewódzkich ZSCH:

F. Bączek — Poznań, E. Błażejew* 
ski — Olsztyn, W. Chabura — Łódź, 
J. Dechnik — Lublin, I. Glombek — 
Katowice, St. Kozioł — Kraków, F. 
Król — Bydgoszcz, L. Kukulski — 
Szczecin, L. Piwowarski — Kielce, 
G. Radomski — Warszawa, J. Sa­
dzi ak — Wrocław, K. Wasowski — 
Białystok, L. Korga — Rzeszów. (PAP)

Nowe pogłoski
o dymisji

Agencja DEN A donosi z Waszyng* 
tonu, powołując się na wiadomości z 
kół dobrze poinformowanych, że gen. 
Clay ustąpić ma ze stanowiska ame* 
rykańskiego gubernatora w Niem* 
czech w maju br. Jako następca gen. 
Clay'a wymieniany jest gen. Clark, 
były gubernator amerykański w Au* 
strii. (PAP)

POŻYWNYM SMACZNYM 
I TANIM POSIŁKIEM

PRZEPIS na zupę piwną
O, piwa zagotować pod prejkryęleąi aby nie zwietrzało I zaprawić 0’5 Nk 
Kwaśnej śmietany, którą rozbić"* mąki zagotować I wsypać cukru db
smaku. Rodawać z pokrajanym • kostkę białym saren ftwarogij-ri&

nierzy i Marsa...
— To symbol waszej rzeczywistości, waszych pra­

gnień... Ale my też potrafimy walczyć. Walczyć o wol­
ność i dać za nią wszelką cenę. A przecież ci, którzy po­
zostaną, będą szczęśliwi... w to nie wątpił. Świat dojrze­
wa do tego by móc być szczęśliwym — w każdym razie 
już dojrzewa... 0

— Nazwisko? Aha, tu mam... Fan..., Fanning czy tak?
— Tak — odparła krótko Maria spoglądając prosto 

w bezczelnie spoglądające oczy majora Sterila.
— Czy pani już wie czego od niej żądamy?
— Nie.
— Czy nie mówiono pani o tym w obozie?
— Nie!
— Dziwne, dziwne — mruknął Steni i dodał:
— Pani chwileczkę poczeka... przepraszam...
Niemiec starał się być układnym i grzecznym. Tak juź 

mu kazano. Trudno — rozkaz.
Lekko kulejąc na prawą nogę udał się do Kaltenbar 

cha. Wszedł nie pukając. Doktór spojrzał na wchodzące­
go. Spod grubych szkieł migotały małe, złośliwe oczy.

— Czego? Czego? — mruknął. — Znowu będziesz ma­
rudził? Ale wiedz, że nie mam czasu. A może chcesz się 
poradzić? Nie, nie, rób jak chcesz, zresztą masz wszelkie 
pełnomocnictwa...

— Przepraszam, ale to rzecz niezmiernie ważna. Tego 
nie można odkładać na później.

— Eee, ważna, ważna. Zawsze tak mówisz — mruknął 
gniewnie i machnął pogardliwie ręką.

— Kiedy...
— Daj mi spokój, rozumiesz? Wynoś mi się zaraa 

z pracowni, mam ważne obliczenia — odparł zirytowany 
już Kaltenbach.

— Przybyła ta Fanning...
— Co? Jaka Fanning? Nic nie chcę o niej wiedzieć. 

Ożeń się z nią jak ci się podoba, tylko daj mi wreszcie 
spokój...
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Otwórzmy oczy 
na piękno!

Wiosna i rozpoczęta przed kil* 
ku dniami akcja ,,Dnia lasu" 
skierowała nasze myśli poza 
krąg murów miejskich, ku słońcu 
i swobodzie. Nadchodzi czas wy* 
cieczek i spacerów, czas ściślej’ 
szego zbratania się z naturą. I tu 
leży przed nami bardzo wdzięcz* 
ne zadanie nie tylko zwalczania 
powojełtnego zobojętnienia na 
piękno przyrody, ale budzenia 
głębokiego ku niej ukochania 
wśród najbliższego otoczenia.

Zainteresowanie dla piękna 
przyrody należy budzić w dzie* 
ciach już od najmłodszych lat. 
Spacery do lasu winny być dla 
każdego malca pierwszymi lek’ 
cjami poglądowymi, na których 
dziecko nauczy się nie tylko pa> 
trzeć, ale widzieć! Owoce na’ 
szych pogadanek nie będą kazały 
długo na siebie czekać i wkrótce 
już nie my dziecku, ale dziecko 
nam będzie zwracało uwagę na 
najróżniejsze cuda leśne. Nie uj* 
dzie jego uwagi mrówka wloką* 
ca do mrowiska trzykrotnie więk’ 
szego od siebie robaka, nie uj* 
dzie uwagi dzięcioł cierpliwie 
stukający w pień drzewa, czy 
skowronek wznoszący się z nad 
łanu coraz wyżej i wyżej ku 
słońcu. Dziecko stopniowo poz* 
na się z mieszkańcami lasu i pól, 
pozna drzewa i kwiaty, wraz z 
poznaniem pokocha. Nie będzie 
więc łamało drzewek, kaleczyło 
gałęzi, nie będzie niszczyło szkó* 
łek i zaśmiecało miejsc wyciecz* 
kowych.

Na propagowanie kultu przyro* 
dy nie trzeba być ani bardzo u* 
czoną, ani elokwentką. Wystan 
ozy serce i odczucie piękna, któ’ 
tego przecież żadnej kobiecie 
nie brak. Spełnimy w ten sposób 
ważne zadanie społeczne, bo ak’ 
c)a „Dnia lasu", która potrwa 
przez całe lato nie ogranicza się 
wyłącznie — jak dotychczas — 
do „tradycyjnego" sadzenia drze* 
wek czy. zalesiania terenu, ałe 
kładzie główny nacisk na ochro’ 
nę przyrody i polskiego kraj’ 
obrazu, (la)

Na marginesie ,Sejmu chłopskiego

KOBIETA WIEJSKA
pionierką postępu

Obrady
?,WwSa“1OpOmOCJ 9lł°Pskiei zmiany w pracy na tym odcinku, zacyjnepllwiadczą*'wymkPw vborów 

, . , w Warszawie z dość licznym Wydziały kobiece dokonywują prze- do władz -- - -
udziałem delegatek-chłopek, cdbi’y ’
się szerokim echem w całej Polsce, i przeszkalają instruktorki,

III. krajowego zjazdu Rok 1948 przyniósł zasadnicze O dużym sukcesie pracy organi-

• . -----— ------- / - -j-t r*—- ...nuZ ZSCh. 23 tys. kobiet
g ąd" sy®10.11 kadr instruktorskich wiejskich zostało członkiniami za- 

xr; • rr r •---- J 1,‘ \ .usiiukunkl. pocho- rządów gromadzkich i gminnych,
no doniosła r/r’’k1 h n‘te podkreSt?' d^ce z ludu. W rezultacie - mimo i Do poważnych osiągnięć zaliczvć 
no aomosią rolę kobiet w rozwoju 
życia gospodarczego i kulturalnego 
wsi. Od kobiety wiejskiej i jej po­
stawy zależy dziś bardzo wiele.

Na szczęście nie jest ona już dzi­
siaj pozostawiona sama sobie i znaj­
duje pełne oparcie w pracach Wy­
działu Kobiecego ZSCh. Warto tu 
przypomnieć, że Zw. Samopomocy

udziałem delegatek-chłopek,

że zmniejsza się ilość etatowych in­
struktorek, praca organizacyjna 
znacznie się ożywia. Już w pierw­
szym kwartale 1948 r. ilość kół wzra­
sta prawie o 800, a liczba członkiń 
prawie o 20 tys. (2775 kół gospodyń 
— 53.467 członkiń. Powstają Rady 
Kobiece, jako komórki pomocnicze, 

, „u. v uzupełniające działalność ZSCh. w
Chł. rozpoczął prace organizowania j zakres*e społeczno-politycznego u- 
kobiet wiejskich w ostatnim kwarta- ' św>adonuenia kobiet. Rady te zo­
le 1946 r„ tworząc w centrali i w ; stają powołane przez zarządy ZSCh. 
województwach samodzielne wydzia- '''®sPÓi z zarządami Ligi Kobiet. M' 
ły kobiece, podlegające bezpośrednio i skła<| ich schodzą najbardziej czyn- 
prezydium. Z początku praca, pro- j ne aktywistki z terenu. Rady prze- 
wadzona przez dawne instruktorki Prowadzają zebrania aktywu kobie- 
Kół Gospodyń, opierała się o starą ce8°> ich członkinie wyjeżdżają w 
tradycję tych Kół, które stawiały teren’ pomagając w zakładaniu uo­
sobię za główne zadanie szkolenie w>'ch kół D,a usprawnienia pracysobie za główne zadanie szkolenie wKch kół Dla usprawnienia pracy 
kobiet w zakresie prac domowych, członkiń Rad Kobiecych opracowuje 
Przyczyną słabo rozwijającej się pra- S‘S wspólnie z wydziałem szkolenio­

wym programy odpowiednich kur- 
seminaryjnego, ko­

respondencyjnego itd.

cy było oderwanie działalności kół
od codziennych potrzeb szerokich sów szkolenia 
mas kobiet wiejskich.

Nieśmiertelne bluzeczki

8. 4. 1949

Do poważnych osiągnięć zaliczyć 
należy również działalność w za­
kresie organizowania dziecińców. 
1 tak w r. 1946 zorganizowano 692

dziecince dla 23,944 dzieci. W roku 
następnym liczba dziecińców wzro­
sła do 2.160, a liczba dzieci w nich 
do 68.150. Na r. 1948 zaplanowano 
założenie 2.602 nowych dziecińców. 
Plan ten przekroczono. Zorganizo­
wano bowiem 3.963 dziecińce, w 
których przebywa 145.116 dzieci. Du­
żą inicjatywę wykazały na tym od­
cinku koła gospodyń, które w wielu 
wypadkach samorzutnie i własnymi 
siłami organizowały i wyposażały 
dziecińce.

Podobnie wygląda praca i na in­
nych odcinkach, co w sumie jest wy­
razem wielkich przemian, jakie z ini­
cjatywy kobiet dokonały się na po­
stępowej wsi polskiej. 

O wybitnych społecznicach
Święte i "dromaderki"
Dziewica Orleańska i „p. Stefania"

Wybitne społecznice możnaby po-
<’ ‘ 
i z spóźnionym altruizmem, ;

Wtńóid tych pierwszych znajdziemy cząjsto spowodowany osobistym nie­
powołane od kolebki do reguły za- szczęściem. Nie leczw one swego bólu 
konnej, chcących wymodlić w niebie . zamknięciem się w sobie i odejściem 
szczęście ludzkości. Poryw do kon- j od ludzi, ale zbliżeniem do nich i pra­

Wybitne społecznice możnaby po- Są inne których m odość była swo- 
dzielić na społecznice z wrodzonym i bodną i niefrasobliwa, a w których 
i 7 «rvótł,ninnvm ».iłmm-zmarn poryw społeczny dojrzewał zwolna,

Aumarcj, wyiuvuuv w me Die
szczęście ludzkości. Poryw do kon- <; 2 
tempiacji nie zawsze jednak wyłącza I cę dla nich, 
u nich 'żią.dzę czynu. Inne predystyno- I 
wane są na społecznice świeckie. Pęd , ,
żywiołowy pcha je do czynów ogólno- ktÓTe 1<łę za 1>T’ w których wierzą.
wane są na społecznice świeckie. Pęd

obywatelskich. Dziewica Orleaińska 
musiafa poprowadzić swój naród do 
boju, Emiiia Plater musiała brać

Inna grupa społeczna to jednostki,

Sugestywne podatne wpływom, a pra­
cowite umocowują podstawy gma­
chów, przy których stanęły. Niejedne

Czy wiecie, że..
Włókniste mięso staje się miękkie, 

jeśli do wody dodamy nieco octu.
Kiełbasa nie pęka, jeśli przed 

smażeniem włożymy ją na kilka mi­
nut do gotującej wody.

Bieliżnie stołowej można przywro’ 
cić połysk, jeśli do krochmalu lub 
ostatniego płukania dodamy 
gliceryny. Po wysuszeniu i 
nym wyprasowaniu, bielizna 
jak nowa.

Mi

udział w walkach powstańczych. To “"Ęllyby z® M
było ich przeznaczeniem. Młodziutka “06rem, a*e bez ich twardej pracy 
matka Czacka zgromadziła dokoła ! wytrwania nie mogłyby
siebie setki ociemniałych ucząc ich urzeczywistnione poczynania pio-

nierów.
Jest jeszcze jeden rodzaj działaczek, 

i ..dromaderkami",

żyć i pracować. Nias$a oświatę do
ludu Wanda Umińska, opiekowała się , _ _
dzieićmi nędzarzy Jadwiga Pawińska, । nazwanych czasem „dromaderkami" 
a więźniami politycznymi „panna Ste- 1 dla których bodźcem do pracy jest 
fama" Stępowska. Ginęło w tajgach j pragnienie rozgosu.
Sybiru za prace, za walkę o ideały, .  .
za wiarę i przekonania swoje wiele ^‘ekolwrek aą pobudka czynu 
naszych kobiet od urodzenie altrui- i spo-eczmc - on sam zo-
stek. I staje, (dh).

Póraz pierwszy w Polsce
Gimnajzum Mechaniczne szkoli dziewczęta
Gimnazjum Przemysłowo Zjedno* 

czenia Fabryk Maszyn i Sprzętu Gór* 
niczego w Wałbrzychu jako pierw* 
eze w Polsce przystąpiło do masowego 
szkolenia dziewcząt — córek górni* 
ków — reemigrantów z Francji i ak*-- ivviuijęiuuiwn z. & luuvji 4 <j«s.

Bez przesady można powiedzieć, że bluzeczka jest nieśmiertelną częścią j tywistów chłopskich. W pierwszych 
1—— —j- „i., .. ----- ”- *—*-*— się dziewczęta w

w dziale obróbki 
uczelni uruchomię*

trochę 
staran- 
będzie

stroju kobiecego. Różne mody, rożnie szybko się przeżywają, jedynie mo’ 
da bluzek jest trwała. Szczególnym powodzeniem cieszą się bluzki u ko* 
biet pracujących zawodowo ze względu na to, że przydają one sylwetce 
kobiecej świeżości i wdzięku, a przy tym pranie bluzek jest znacznie lżej’ 
sze niż utrzymanie w należytym stanie sukienek. Zdjęcie nasze przedsta* 
wia modele bluzek prostych w kroju, które można wykonać zarówno z pió 
denek jak i z jedwabi do prania.

Modele: Księgarnia N. Gieryn — Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 2.

j klasach kształcą 
wieku 15—16 lat 
maszynowej. Przy 
no internat.

W tej chwili w
1 nicznym w Wałbrzychu pobiera nau* 
i kę blisko 300 uczennic i uczniów.
1 Obok normalnej pracy szkolnej, pro*

wadzona jest akcja szkolenia krótko* 
terminowego, w ramach którego od’ 
bywa się kurs czeladniczy dla 30 ro* 
botnic i robotników przemysłu butni* 
czego, kum przysposobienia przemy* 
słowego dłe 27 tokarzy oraz kurs mi* 
strzów obróbki mechanicznej z 30 u* 
czestnikami.

Gimnazjum Mecha*

Jak kobieta kulturalna powiną zachować się wodnika i swoim w aenym zachowa-

na wycieczce w górach?
-, óe tempera- , niem ułatwiać mu prowadzenie wy- 
>trafi spaślć w cieczki. Napewno stary gólrski wyga

Nadszedł okres wzmożonej akcji 
wczasićtw pracowniczych. Nie jedna 
z nas spędzając urlop w górach ucze­
stniczyć będzie taklże w wycieczkach 
górskich. By jednak wycieczki te 
pozostawiły po sobie jak najmilsze 
wspomnienia, warto zapoznać się z t. 
zw. kodeksem górskim.

Czy weźmie mię pan ze sobą w gó­
ry? — Oto zasadnicze pytanie wpro­
wadzające tysiące razy w kłopot praw 
dziwego taternika. Bo i jakżeez od­
mówić młodej i zazwyczaj ładnej ko­
biecie, któta chciałaby poznać góry 
a nie zdaje sobie sprawy z tego iżie 
swym brakiem umiejętności przyczy­
ni duiżio kłopotu i zamierzonej wypra­
wie odbierze cały smak. Nie wynika 
z tego oczywiście, Że nowicjusze a 
zwłaszcza nowicjuszki w gótry chodzić 
nie powinny. Tylko należy zapoznać 
się z pewnymi prawidłami tzw. ko­
deksu górskiego, który — jakkolwiek 
niepisany — przestrzegany jest przez 
wszystkich turystów.

A więc po pierwsze kobieta nie ma­
ile byić w gółrach ciężarem. Jeśfli nie 
jest dostatecznie silna i zdrowa, aby 
podołać trudom wycieczki górskiej, 
niech ograniczy się do spaceitólw la- 
godnymi dolinami, czy wejść na nie­
wielkie szczyty w reglach. Towarzy­
szka wyprawy powinna nią być w ca­
łym tego słowa znaczenib: winna 
nieść sarna w asny ekwipunek, a do

mężczyzny zwracać się po pomoc tyl­
ko wówczas, kiedy juiż naprawdę jest 
bardzo zmęczona. Ale można Śmiało 
twierdzić, że doświadczony przewod­
nik napewno sam wcześniej tę pomoc 
zaofiaruje.

Sprawa druga — to koleżeństwo. 
Flirty i uwodzenie trzeba odłożyć do 
chwili powrotu z wycieczki. Góry nie 
są terenem odpowiednim do rozgry­
wek uczuciowych, eą> raczej morżmo- 
Ścią dla wykazania swej równowagi 
psychicznej opanowania i właściwe­
go zachowania się. Najwłaściwszą: 
platformą! współżycia w gólrach są, nie- 
krępujace stosunki koleżeńskie, które 
ułatwiią; życie w górach i wspólne 
dzielenie niewygód. Mącenie tych 
stosunków akcentami erotycznymi ile 
Świadczy o kulturze turysty i zamiast 
uśmiechu uBzczrfSH wiernie, wzbudzi 
raczej uczucie niesmaku.

Poza tym nie trzeba narzekać. Bo 
naprawdę przewodnik, czy towarzysz 
wycieczki nie odpowiada za pogodę,

tura w lecie często potrafi spańć w 
okolicę zera a Śłrieg pada częęto z 
końcem sierpnia. Sprawią najprotsaą 
jest zastosować eię do wskażówek 
i doświadczenia przewodnika który 
za sposób prowadzenia wycieczki po* óci górskiej. Jest zwyczajem ogólnie 
nosi pełną: odpowiedłzialnoślć.

Ważną: jest kwestia ekwipunku^Nie uczestnadó»w. Więjc gdy“ uroczej,
r ”ero^’.dny<* młodej kobiecie wypaZie w schronił 

kreacjach pseudogonskich. nadających k . "ł towarvvszemsto todvnie rto K.riirtówki 9KU. sPac wraz ze swym towarzyszem

nie poweźmie ładnych decyzji które 
nie byłyby z pożytkiem dla celu i po­
myślnego przebiegu wycieczki.

Nie molżtna ominiątć sprawy moralno-

przyjętym, że grupy wycieczkowe no-
1 cują: zawsze razem bez wzglądu na Jasia".

Młoda szwaczka - 
malarką

Wśród wielu wystawionych prac 
plastyków«amatorów w Miejskiej Ga* 
lerii Sztuki w Łodzi uwagę zwracają 
prace młodej szwaczki taśmowej z 
łódzkich zakładów PO przy ul. Ster* 
linga — 20»letniej Heleny Kamińskiej 
Z wystawionych przez młodą malar* 
kę*samouka prac wyróżniają się ory* 
ginalnym ujęciem i techniką ładny 
pejzaż wiejski, autoportret wykonany 
kredką i rysunek dla dzieci, wykona* 
ny techniką tuszową pt. „Przygody

się jedynie do Krupówki, lub do spa­
ceru na Gubałówkę, natomiast trzeba 
się zaopatrzyć w solidny ekwipunek 
górski według otrzymanych wskazó­
wek Słomce o 6-tej rano nie gwa­
rantuje bynajmniej pogody na cały 
dzień, a 30# C w południe jest nie­
omylnym znakiem że już. wieczorem 
temperatura spadnie do poziomu 
6—10# C. Zły ekwipunek odbiera wy­
cieczce cały urok, powodując n,p. na­
derwanie ścięgien nóg, (buciki na ob­
casach), odparzenia i otarcia, udar 
słoneczny lub zaziębienie, w końcu 
zmusi przewodnika do niepotrzebnego 
aktu kurtuazji, tj. do zdjępia własne­
go swetra czy watówki i odstąpienia 
go nierozsiąidnej towarzyszce dzwo­
niącej ziębami z zimna.

u>pa , deszcze, czy *&nieg albo wiatr. Wreszcie — posłuszeństwo. Prze- 
Nie trzeba też narzucać swej woli od- , wodnik jest kierownikiem wyprawy, 
nocnie tempa marszu czy odpoczyn- odpowiada za jej przebieg i bezpie- 
ków, gdytb te sprawy regulowane sąi (czeństwo oraz zdrowie uczestników, 
doświadczeniem przewodnika. Wszel- ( Nie trzeba utrudniać mu sytuacji bra- 
kie grymasy czy narzekania oraz żlą- kiem dyscypliny i poddawaniem wła­
dania odpoczynków muszifj zakończyć (snych koncepcji, ktlółre nieoparta na 
si;€i albo przedwczesnym ukończeniem ( doświadczeniu przewalanie tylko z 
wycieczki albo nadmiernym jej przed- pozoru rozsądniejsze. 
lu'zieniem, a nawet nieprzewidziany zaufanie do wiedzy taternickiej prze2 pryszonej?

w jednym pokoju, nie powinna się 
dziwić. Nikogo to nie zainteresuje 
ani nie zgorszy, bo to powszechnie 
przyjęte. Pruderia i wzdraganie się 
byłoby śmieszne i nasunęłoby raczej 
myśli o zamaskowanym celu wyciecz­
ki. Naturalnie, że jeśli są możliwości 
osobnego ulokowania się paiń i panów 
w sposób nie przeszkadzający innym, 
to molżtna z nich skorzystać. Ale w 
żadnym wypadku turystka spędźajiąi- 
ca z swym towarzyszem noc w jed­
nym pokoju w schronisku nie narazi 
swej opinii. Tylko oczywiście musi 
to być człowiek gór, a nie przypad­
kowo spotkany wielkomiejski ,,jod- 
ler".

To wszystko co napisaliśmy dotyczy 
przewodnika — amatora gdylż nie­
szczęsny przewodnik zawodowy musi 
zniaślć nieraz dulżo niepotrzebnych ka­
prysów. Ale jeśli kobieta wyruszają­
ca w góry odznacza się kulturę i po­
trafi zastosować się do podanych 
wskazówek, molże być pewna, że pa- 
mięlć o niej pozostanie dłuśei niż o 
innej, choćby łagodniejszej i bardziej 

Trzeba mieć eleganckiej, lecz nieznośnej i rozka- 
_  . Stanisław Brzechwa.

P. Kamińska posiada mimo bardzo 
młodego wieku i niestety złego etanu 
zdrowia, talent nieprzeciętny. Roz* 
wija go zaś jedynie w godzinach wol* 
nych od zajęć zawodowych, wcale 
nie łatwiejszych. Czy zdolną dziew* 
czyną i jej zdrowiem nie powinien się 
ktoś' zainteresować? Czy talent jej na 
to nie zasługuje?

Rady praktyczne
Słodycze 

świąteczne
KARTOFELKI MARCEPANOWE: 
kartofle gotowane w łupinie, 250 g2 ] „ ___ _  __r_______ e

mąki kartofl.. 250 g cukru pudrowe­
go, 1 łyżka stołowa masła i 1 olejek 
migdałowy, razem wymieszać, utrzeć 
formować kulki, a następnie obtoczyć 
w kakao i naciąć nożykiem.

KARTOFELKI Z KASZKI: 250 g 
cukru pudrowego 250 g kaszki. 1 ły­
żeczka masła. butelki esencji ma­
ślanej. 1 olejek rumowy, f olejek 

I migdałowy i 3 lvżki wodv Utrzeć 
i formować, jak wyżej.
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W odpowiedzi 
W y fiqto nowi

Przygotowywany z szumem 
od dłuższego czasu pakt 
atlantycki został podpisa­

ny. misternej sieci, tkanej 
w ciągu widu miesięcy przez 
Waszyngton, znalazło się już 
11 państw, szereg dalszych ma 
aię znaleźć w najbliższym czasie.

Niema chyba ludzi aa świa­
cie, którzy nie widzą, iż pod ma­
ską szumnych frazesów ,to poko­
jowym charakterze" paktu, ob­
liczonych na otumiiirienie opi­
nii publicznej w krajach objętych

Agresywne jego obłiese. Wzbie­
rająca na całym świeci* tata 
protestów wskazuje niedwu­
znacznie, co sądzą o nim nriłtony 
ludzi pracy.

Agresywne cele waszyngtoń­
skiego traktatu są jasne. Dep­
cząc Kartę ONZ i szereg innych 
porozumień międzynarodowyoh 
jak to wykazało ostatnie ntauto- 
randum ZSRR — jest oo nie tyl­
ko wymierzony przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej, lecz przeciw 
wszystkim siłom postępowym na 
całym świecie. Koła kapitali- 
styezno-wojskowe Zachodu pra­
gnęłyby pogrążyć świat w ot­
chłań nowej zawieruchy wojen­
nej, aby ugruntować owe pano­
wanie nad światem. Wobec jed­
nak stale wzrastających sR po­
koju, widzą one, Iż osiągnięcie 
tego celu staje się coraz bardziej 
problematyczne. I ta właśnie 
uwidacznia się jak najjaskrawiej 
prowokacyjny charakter pakta 
atlantyckiego. Zawarcie tego 

„Pragnąłem przysługą Ojczyźnie
W dwusetną rocznicę

W byłym gimnazium św. Macieja 
przy ul. Szewskiej, we Wrocławiu 
znalazły dziś pomieszczenie zbiory 
Zakładu Narodowego im. Ossoliń’ ’ 
skich.

Przystań na chwilę, obejmij wzro­
kiem te mury i pochyl ze czcią czoło 
— przed wielką Twoją przeszłością.

Ze znanej zasłużonej dla Kra­
ju rodziny wywodziło się nazwisko 
tego, który dał początek Instytucji. 
Józef Maksymilian Ossoliński. Uro­
dzony w 1748 r. w Sandomierszczyż- 
nie, z ojca Michała, czchowekiego 
kasztelana, i matki Anny z Szaniaw­
skich, wcześnie poddany był wpły­
wom, które na jego późniejszym ży­
ciu wybiły tak edne piętno. To ko­
legium jezuickie w Warszawie — a 
w nim słynni historycy k». Narusaw- 
wfcz, ka. Wyrwicz... A potem — AB- 
żenśe się do Stanisława Augusta, do 
jego wielkiej biblioteki, stosunek z 
zasłużonym bibliotekarzem Janockim 
— Biblioteka Załuskich. Budzi się w 
Ossolińskim bibliofil — sam szpera, 
studiuje, gromadzi książki, bogacąc 
nimi pokaźną bHbłiotełoę własną — pi- 
sze. Zasila czasopismo „Zabawy przy­
jemne i pożyteczne", zasila Monito­
ra, tłumaczy „De consolatione" Se­
neki, dedykując dziełko królowi — 
przekłada mowy jednego za swych 
TTwmi ord tych przodków, kanclerza 
Jerzego, żyje wyłącznie w atmosfe-

zastraszenia wobec sfl pokoju i 

jeszcze większego zaostrzenia 

ry chaosu i niepokoju w świe­
ci®, dająe zamazean okazję *» 
wzmożenia terroru w krajach za­

przyjaciela Józefa Dzierzkowskiego 
— żebym po sobie zostawił mojemu 
narodowi pamiątkę. Teraz wiek chy« 
lący się ku końcowi nagli mnie po’ 
śpieszyć się z uczuciem przedsięwzięć 
da, plątanego dotąd nie tylko moimi 
oikolicznościami, ale i publicznymi. 
Takie rzucić ziarno, aby to ustano= 
wienie etało się kiedyś znaczniej’ 
szym, niż miałem go sposobność u’ 
czynić. Bóg widzi, żem rozczulony i 
zajęty j

Druga epoka żyda — już po roz­
biorze kraju — wypełniona działaj- 
nośną polityczną. Okres był dla „Ga­
licji" ciężki. Rządy centralne dusiły 
każdy objaw życia narodowego — 
atmosfera była parna, przygnębienie 
umysłów, apatia. Ossoliński nie 
zwątpił. Jego czynna natura, tempe- 
rament, stosunki, zwracały nań uwa­
gą ogółu — to też gdy wstąpił na 
tron Leopold Ii i Stany Galicyjskie 
opracowały memoriał <Da nowego 
monarchy — wybrano do deputecji 
Oesolińsitego, którego dłuższy, bo 
kłlkuletta pobyt w Wiedniu miał wy- 
<teć tak pożądane owoce fia nieszczę-

Organizatorzy tej wtokiej ptw-

chodzący Kongres paryski bę>- 
dz.ie też odpowiedzią dftną Wa­
szyngtonowi przez miliony ludzi 
miłujących wolność i pragnących 
* pokoju budować swą tepjeą 
przyszłość. W

Aped górnika Apryaea znalazł sze­
roki oddźwięk wśród robotnic ślą­
skich zakładów pracy. Pierwsze od­
powiedziały nań kobiety największej 
w polsce huty „Pokój". Cztery łado- 
waczki — przodownice pracy z zało­
gi wielkich pieców, wykonujące jed­
ną z najtrudniejszych i najcięższych 
prac, jaką jest ładowanie rudy do 
wózków, zobowiązały się w kwietniu 
przekroczyć wykonywane dotychczas 
normy.

ki Nadwornej, a Swiętny rozwój tej 
instytucji przypisują Ossolińskiemu 
— nawet obcy. Ciągle myśli o kraju, 
wywalcza dlań przywileje — trzyma 
rękę na pulsie narodowego życia, 
kształtuje je, wyzyskując swoje wie­
deńskie wpływy. Przy tym studiuje 
ntezmordowanie. O rozległości jego 

talne rbdeło: „Wiadomości historycz* 
noHcrytyczne" — istna kopalnia wię­
dły. Może w tych pracach szukał u' 
kojenia w dojmujących zgryzotach i 
bólach żyda, może w nich chłodził 
zgorączkowane serce — kto tam doj« 
dzie... Lecz ukrzepienie znajdował. 
„Jam przez cały mój wiek, klęskami 
wspólnej Ojczyzny zasępiony, znaj’ 
dawał słodką pociechą przebywać w 
najświetniejszej przeszłości z mężami, 
co ją zdobiwszy — pamięć nam Jej 
zachował!..." I oto rodzi «ę czyn, ra­
jący świadczyć po wiek wieków o w 
zwiaku wielkiego Patrioty.

„Oddawna leży mi na sercu i w 
myśli — tósse Ossoliński do swego

.Partyjny* i „bezpartyjny
Wnumerse 95 „Rzeczypospoli­

tej" ukazał się artykuł Zdzi­
sława Sachnowskiego „Do 

jakiej partii obywatel należy?". W 
artykule tym autor omawia istotne 
zagadnienie interesujące ogół społe- 
czelftstwa, a wiązce się z postawta- 
nym przez autora pytaniem.

W obecnej dzisiejsza- sytuacji połl- 
tycznej, wobec utworzenia Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
kwesfia „partyjny" czy „bezpartyj­
ny" przybrać powinna zupełnie inną 
treść. Członek partii nie może mieć 
żadnych przywilejów, ale właśnie 
większe obciążenia, szerszy zakres 
obowiązków, powinien spełniać ro­
lę przodującą.

„Jeśli jeszcze teraz gdziei w ja­
kimi urzędzie czy przedsiębiorstwie 
łub w fabryce na prowincji, referent 
personalny ezy dyrektor inaczej trak­
tuje partyjnego, a inaczej bez­
partyjnego, jetłi uzaleinia przyjęcie 
do pracy Robotnika lub urzędnika od 
posiadania przezeń legitymacji par­
tyjnej, z pewnością czyni to wbrew 
wskazaniom władz centralnych Par­
tii, brew intencjom Rządu. Te bo* 
wiem wskazania i te intencje są zu­
pełnie wyraźne i nie pozostawiają 
miejsca na żadne wątpliwości: o u-

sfositnfcoroanta się <te obyntaiela de­
cydować powinna jego martoić spo­
łeczna, jego uetcimoić, jego iroia- 
domoić polityema, stosunek do u- 
stroju i państwa ludowego. Dotyczy 
to w równej mierze robotników, jak 
i inteligencji pracującej, odnosi stg 
w jednakim stopniu do traktowania 
bezpartyjnych w biurach, fabrykach 
czy przedsiębiorstwach, jak udziału 
bezpartyjnych w masowych organi­
zacjach takich, jak związki zawodo­
we, spółdzielnie łtd.".

Autor artykułu przytaczając odpo­
wiednie deklaracje prezydenta Bie­
ruta i Romana Zambrowskiego koń­
czy:

„Te wskazania są J»ż praktycznie 
reeańzomane. Je^łi zai istnieją ad 
tej zasadniczej linii odchylenia, jefK 
jaeyt nadgorliwcy usiłują stwarzać 
rótnice w traktowaniu partyjnych l 
bezpartyjnych z pewnością prędzej 
czy później będą przywołani do po­
rządku. Takie bowiem postępowa­
nie utrudnia wykonanie jednego z 
podstawowych zadań, stojących 
przed Partią: nawiązania najiciilej- 
szej łączności z masami, zdobycia 
ich pełnego zaufania i wprzęgnięcia 
do wspólnej pracy nad budową lep­
szego jutra Polski".

Tak postawione w półoficjalnym 
organie, jakim jest ..Rzeczpospolita" 
zagadnienie powinno odbić się wła­
ściwym echem w społeczeństw!*.
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If Sukces huty „Kara“ 
Plan 3-letni

■rodzin Józefa Maksym liana Ossolińskiegoj

jedynie chęcią bycia użytecz»

J. P. Ossoliński

Huta szkła „Kara“ w Piotrkowie 
Tryb, wykonała w dniu 3 bm. trzy­
letni plan produkcji szkła taftowego. 
Załoga zameldowała o tym sukcesie 
przewodniczącemu Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów, min. 
Mincowi.

Wspaniały wynik produkcyjny hu-

— był jednym' pasmem utrapień, „ej”p^więcenia” pracy wszystkich 
---- 1 1'1"v. robotników. Należy podkreślić, że 

I tylko „myśl iż mam życ w parnię- w dyrekcJł zakładów znajdują Mę
- —fachowcy, byli robotnicy Wolnicki — 
i? । - *"*■

tor techniczny.

jemności życia, tym, co kochają pra­
cę — odpoczynek, uczuciom obfite 
zbiory wiadomości, a wszystkim wy­
stawiać pamiątkę ku unieśmiertelnie­
niu Założyciela".

Umarł Ossoliński w Wiedniu w
1826 r. — w osamotnieniu i w biedzie, i  . t „
Ostatnie lata — przy utracie wzroku t Kara" był możliwy dzięki pet- 
— ; ---------- ” -----
nieszczęść i klęsK   robotników. Należy podkreślić, że 

d moich współziomków, 
j_ __1 . ' * . .
ści chęci zagrzewa i eiły pokrzepia' .

* . *
Minęły 122 lata świetlanej działalno | 

ści Zakładu Narodowego im. Oseoliń-1 
skich. Jego dzieje? Jakże bogate ich 
karty. Jakiż obfity rejestr zmagań o 
tętno żyda narodowego. Tajna dru­
karnia: Księgi Pielgrzymstwa Polskie­
go — Reduta Ordona — Do Matki 
Polki — walka bezkrwawa o ideały 
polskiego ducha. I nie dziwota, że w 
takiej kuźnicy rozpalały się umysły j 
i serca biły goręcej. Stąd poszedł do 
szeregów powstańczych Mieczysław 
Romanowski, okrywając swoje imię 
nieśmiertelną chwałą męczennika na­
rodowego. Po nim — ileż zasłużo­
nych dla kraju nazwisk powiązało 
się z Ossolineum...

Na przestrzeni wieku byłoż ono 
nie tylko skarbnicą ojczystych pamią­
tek, ale tą pochodnią, zatkniętą wy­
soko, pochodnią, co rozświetlała gę­
ste mroki narodowej nocy, wskazując 
drogi ku szczęśliwej przyszłości.

W służbie Ojczyzny wiążąc swoje 
cele — jak było wolą i nakazem Za­
łożyciela — trwało i trwa do dziś w 
posłanniczej misji na nowym swoim 
posterunku, promienne rozsiewanym 
dookoła blaskiem, dostojne powagą 
— Polsce na chwałę.

Na dzień dwusetnej rocznicy uro­
dzin Twórcy Ossolineum, wielkiemu 
jego dziełu — czcigodnej Instytucji 
— pokłon głęboki. Witold Bełza

Ula uczcrenia 
Pierwszego Maja

W całym kraju klasa robotnicza 
przystopuje do Czynu Pierwszomajo­
wego- którym pragnie uczcić swe 
święto.

M. in. pracownicy huty ,,Batory" 
przyjęli szereg konkretnych zobowią­
zani w poszczególnych działach pro­
dukcyjnych i postanowili znacznie 
przekroczyć zaplanowane normy pro­
dukcyjne Zobowięizania te wykona­
ne zostaną poprzez włączenie całej 
załoga do współzawodnictwa pracy. 
Przodownicy pracy podjąiM dla uczcze­
nia 1 maja zobowiązania indywi­
dualne.

J

nym i po mojej śmierci mojemu naro­
dowi".

Ma swoją wielką rodową bibliote’ 
kęi, pomnożoną własnymi zabiegami 
— tym to wspaniałym księgozbiorem 
obdarowuje Ossoliński w 1817 r. 
Naród budując monumentom aere 
perennius. Jak drugi Załuski funduje 
bibliotekę publiczną, „czyniącą za­
szczyt Ojczyźnie która jak tamta po­
dawać miała — „młodzieży szczęśli­
wą przynętą, starcom źródło przy

cc

Gubernator gen. Clay dba

swego ojca

Na marshallowskim 
podwórku...

Brytyjski minister handlu zagra­
nicznego Wilson zakomunikował w 
Izbie Gmin, że wywóz całego szere­
gu towarów do krojów Europy 
Wschodniej będzie wymagał po­
cząwszy od dnia 8 kwietnia uprzed­
niego zezwolenia. Lista tych towa­
rów, posiadających rzekome znacze­
nie strategiczne została jnl ogłofflo- 
na.

W brytyjskich kołach gospodar­
czych wyrażany jest pogląd, że de­
cyzja rządu brytyjskiego zapadła pod 
presją Waszyngtonu, który dąży do 
jak najdalej idącego ograniczenia 
wymiany handlowej pomiędzy kraja­
mi marshallowsklmi a Związkiem 
Radzieckim i państwami demokracji 
ludowej.

Jak widać, marshallowscy sateli­
ci zrywają już całkowicie ze odro­
wym rozsądkiem. Na zdrowie im to 
napewno nie wyjdzie!

b. „króla eygar
Berlin, w kwietniu.

W .‘ntei-4, ansach, amerykańska strefa Berlina, Jak już o tym krótko do 
HMfllśmr stała sta widownią nłafacta sensacji, spowodowaną) ’kromnym poe- 

^svbkteoo poety Włodzimierza Majakowskiego, zmarłego w 1930 roku, 
HArv naolsał wiersza z okresu swej bytności w Stanach Zjednoczonych. Ten 
drobny pozór Incydent spowodował zbrojne wystąpienie amerykańskiej Mi- 
KteX Police? która na rozkaz srodze zagniewanego gubernatora splądrowała 

berUńskte księgarnie, konfiskując napo tkane utwory wspomnianego puarza.

Przyczyną tego wypadku jest fabuła 
wymienionego poematu, zatytułowane­
go „Black and White", w którym poeta 
podaje historią pewnego czarnego 
czyściciela butów, mieszkającego w Ha- . 
v^anie. Na samym w»tapie Wł. Maj­
kowski opisuje niedolą *
kraju, gdzie dla czarnych jest tylko 
szara codzienna praca i nędza, a dla 
białych - inne przyjemności tego iw.a- 
fa I dolary, dzięki czemu WiHy me tyl­
ko musi cały dzień pracować, ale je­
szcze chodzi z pustym śolądkiem.

Pewnego razu jeden z 
plantatorów, król cukru niejaki Mr. 
Bregg, składa wizytę Mr. Henry Ctay 
— współwłaścicielowi firmy 
Clay and Bock Limited", na progu któ­
re! Willy zainstalował swoje krzesło do 
czyszczenia butów. W czasie pracy, 
Willy zapytuje króla cukru dlaczego na 
światie Istnieje tak wielka różnica kla­
sowa, na co — zamiast odpow.edz: - 
otrzymuje od Mr. Bregg a slłne uderze­
nie pięścią w twarz. Dalszą konsekwen­
cją tego incydentu jest wydalenie z 
pracy azyścibuta. Powiadomiony o 
wszystkim, król cygar Mr. Henry Ctay, 
potężnym kopniakiem wyrzuca okrwa­
wionego czyścłbuta, zabraniając mu po­
kazywać się przed biurem firmy. Tyle 
podaje wierszyk. Oczywiście cała fabu­
ła ma za podłoże specyficzne stosunki 
socjalne, panujące wówczas na Kubte, 
będącej „rajem na ziemi dla planta­
torów amerykańskich, a „prawdziwym 
piekłem" dla biednych parjasów w ro­
dzaju opisanego powyżej czyścłbuta i 
jemu podobnych. Zasadniczą przyczy­
ną śmiertelnej urazy i gniewu generała 
Clay's jaho amerykańskiego guberna­
tora wojskowego I spadkobiercy „do­
brej" tradycji swego ojea, b. króla cy­
gar z firmy „Henry Ctay and Bock Li­
mited”, jest takt przetłumaczenia i upo- 
bllkowanła łych wtersay, co spowodo­
wało wtełkta poruszenie w amerykań­
skiej strefie Berhna. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że skonfiskowa­
ny poemat nte przysporzy stewy „za- 
cńej” rodzinie potężnych Clay'ów.

zjach w sprawie tow. Trajczo Ko­
stowa. 4) Komitet centralny KPB wy­
raża głębokie przekonanie, że cała 
partia zjednoczy się wokół powzię­
tych decyzji zaostrzy czujność, zmo­
bilizuje swe sijy w walce przeciwko 
nacjonalizmowi, wzmoże akcje u- 
śy.iad am tającą w duchu proletariac­
kiego interc jonalizmu i jeszcze kon­
sekwentniej będzie szła śladami swe­
go nauczyciela i wodza tow. Dymitro­
wa i jeszcze wyóej wzniesie sztandar 
Marksa — Engelsa — Lenina — Sta­
lina. (PAP)

Komunikat Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 

w sprawie Trajczo Kostowa
W DNIACH 26 i 27 marca br. obradowało plenum KC Bułgarskiej Partii 

Komunistycznej. Na porządku dziennym była sprawa -.błędów politycz­
nych i antypartyjnego stanowiska tow. Trajczo Kostowa". Ogłoszony w 
dzienniku „Rabotniczesko Dieto" komunikat KC KPB podaje uchwaloną jed­
nomyślnie podczas tego plenum rezolucję, w której m. in. czytamy:
Komitet centralny komunistycznej wa z Biura Pohtyezengo, b) uwolnłfi 

partii Bułgarii_na posiedzeniu w dn. tow. Trajczo Kostowa ze stan>«r«ka 
26 i 27 marca 1949 r„ po wysłuchaniu zastępcy prezesa rady ministrów 
referatu tow. Kolarowa, który w imię- oraz przewodniczącego komitetu do 
mu Biura Politycznego outówiś błędy spraw gospodarki 1 finansów. 3) Zo- 
polityczne oraz antypartyjne stanowi- ! bo yiąizaić Biuro Polityczne do po- 
eko tow. Trajczo Kostowa, stwierdził wiadomienia członków partii o decy- 
co następuje: 1) Tow. Trajczo Ko-1 
staw prowadził nieszczerą i nieprzy­
jazny politykę w stosunku do Związ­
ku Radzieckiego, wykazując nacjona­
listyczne odchylenie. 2) W toku de­
cydowania najważniejszych spraw pań 
stwowych tow. Trajczo Kostow syste­
matycznie podważał zasady zespoło­
wego kierownictwa na terenie partii 
i w łonie rządu, ograniczał inicjatywę 
poszczególnych ministrów i przeszka­
dzaj we wzmacnianiu prawdziwego 
demokratycznego systemu zuądu. 3) 
Tow. Trajczo Kostow usiłował roepa-

 Mć frakcyjną walkę wewnątrz partii.
Dopuścił się on też świadomych usi­
łowań wzbudzenia nieufności w sto­
sunkach między KPB i WKP. 4) W 
swych usiłowaniach samokrytyki tow. 
Trajczo Kostow okazał eię nieszczery 
co uwydatniło się zwłaszcza podczas 
obrad plenum KC, kiedy podjął 0,11 
otwarcis walkę z Biurem Politycznym 
i jego decyzjami.

Btanąjc powytżBze pod uwagę KC KPB 
postanowił: 1) zatwierdzić sprawozda­
nie Biura Politycznego zfoóone przez 
tow. Kolarowa. a omawiające błędy 
polityczne i antypartyjne stanowisko 
tow. Trajczo Kostowa. 2) Zatwierdzić 
decyzje Biura Politycznego, wyciąga­
jąc następujące wnioski organizacyj­
ne w stosunku do tow. Trajczo Ko­
stowa: aj usunąć tow. Trajczo Kosto-

Pned dewaluacja w krajach 
marshaSlowskich ?

Agencja finansowo - gospodarcza 
donosi z Waszyngtonu, że USA wtrna 
gają presję na państwa zachodnio­
europejskie w celu zmuszenia ich do 
„reform walutowych" i obnilżenda 
kursu ich walut w stosunku do do­
lara. Korespondent agencji podkreśla 
fae dewaluacja grozi przede wszyst­
kim Francji, W. Brytanii i Włochom.

Z doniesień' tych wynika, fte mini­
ster Schuman rozpoczął jutż w Wa­
szyngtonie rozmowy z praedstawi- 
cdelami Funduszu Monetarnego w 
sprawie „parytetu franka’',



Nr 97 ILUSTROWANY. KURIER POLSKI Str. 5 MHi
Z Obr-atf roiszerionege plenum OKZZ

Czwartek. 7 kwietnia 1949 r.
Katolicki: Donata, Rufina. Satur- 

nina
Słońca 

| zach 
.18.18

wsch 
5.08

wsch
9.10

Księżyca 
zach 
2.06

CZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Zgodnie z planami Wojewódzkiego 
Komitetu Roku Chopinowskiego, wed­
ług których muzyka Chopina dotrzeć 
powinna do najszerszych warstw spo­
łeczeństwa, odbędzie się w bieś.. ty­
godniu w kilku miastach Pomorza sze­
reg koncertów Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcję. ARNOL­
DA REZLERA, powiętconych wyłącz­
nie twórczości Fr. Chopina. Zapowiedź 
udziału w tych koncertach dwóch pia­
nistów WŁADYSŁAWĄ KEDRY z 
Warszawy oraz EDMUNDA REZLERA 
wywołała żywy oddźwięk w społe­
czeństwie pomorskim.

Zaznaczyć należy, że poza Warsza­
wie Poznaniem i Katowicami tylko 
Bydgoszcz jeszcze realizuje zupełnym 
powodzeniem obok innych ważnych 
zamierzeń Komitetu Roku Chopinow­
skiego „Żywe Wydanie Dziel Fr. 
Chopina".

W Bydgoszczy koncert odbędzie sie 
w piętek, 8 bm., w Toruniu w sobo­
tę, 9 bm.. w Inowracławiu natomiast 
w niedzielę, 10 bm.

GOLUB. W sobotę, 9 bm. o godz. 
48 odbędzie się w lokalu własnym 
Stronnictwa Pracy przy ul. Zamkowej 
walne roczne zebranie tomt. Koła SP. 
Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

GOLUB. Dnia 10 bm. o godz. 14 
odbędzie się w Golubiu w lokalu ob. 
Klimka roczny walny Zjazd powiato­
wy Stronnictwa Pracy z powiatu wą­
brzeskiego. Na zjeżdzie wygłosi refe­
rat delegat Komitetu Wojewódzkiego 
SP Obecność członków 
mile widziana.

KCYNIA. Dnta 10 bm. 
w Kcynł w lokalu kol. 
(Rynek 22) walne roczne 
tcml. Koła Stronnictwa Pracy. Obec­
ność członków obowiązkowe.

i sympatyków

odbędzie tlę 
Majewskiego 

zebranie

Nie akcja „O“
ale długotrwały plan oszczędzania

BYDGOSZCZ (ka). W dniu wczo- komunikatów. P. Opolski mótwJł oiw okresie potężniejących sił pokoju 
rajszym odbyło się posiedzenie roz-; sprawach związanych ze zbliżającym' i demokracji ze Zw. Radzieckim na 
szerzonego plenum OKZZ. Tematem się Kongresem Zw. Zaw., o ważności czele zmobilizować cała klasę robot- 
obrad tego roboczego posiedzenia by­
ły sprawy związane z aktualnymi wy­
darzeniami. Szczegóły techniczne or­
ganizowania manifestacji 1-majowej 
omówił przewodni. R. Kulasek stwier­
dzając, ie w raku bież. 1 Maja będzie 
po raz pierwszy świętem ogóinopank 
stwowym, wobec czego wezmę, w nim 
udział szerokie masy chłopskie oraz 
wojsko. Po ogólnej manifestacji - ______ _____ .. __ j. _______ , _
i defiladzie odbędąi się zabawy, po- nia analfabetyzmu przykładem świeci i ny imperialistów.
kazy sportowe i pokazy fildOWt, W ' IrMtrv yr\iirra.n1«mtAr,a> Q Irę-nr i -twsmA mmuT... . tt
przeddzień 1 Maja odbędą się akade- jsów dla analfabetów. Pomorze winno iwajęc na czoło zagadnienia plan;: oez- 
mie przy poszczególnych zakładach--------------- ‘ *-—*----------- i . . . .
pracy. Organizacją manifestacji i 
przeprowadzeniem szczegółów techni­
cznych zajmują się zwięoki zawo­
dowe.

Po sprawozdaniach przedstawicieli 
zarządów okr. zw. zaw. i Paw. Rad 
Zw. Zaw. z realizacji akcji oszezrdno- 
śiciowej ocenę polityczną tej akcji 
dał M. Dryll. stwierdzając dobitnie, 
źe nie chodzi tu o jakąś jednorazową! 
i ograniczoną, terminem akcję 
ale o długofalowy plam oszczędzania. 
P. Dryll stwierdził błędne, m^rh^nir,. 
ne podejście do zagadnienia oszczę^. 
dzania wytykając również braki pro­
pagandowe w odniesieniu do niego. 
Nawiązując do tych wywodów prze­
wodniczący Kulasek powiedział, że 
każda sifa robocza winna znać kon­
kretne zadania, jakie przypadają, jej 
do spemienia w ramach planu oszczę- 
dnofetoiowego Mechaniczne traktowa­
nie planu oszczędnośioicwego przez 
kierownictwa poszczególlniych zakła­
dów pracy winno być kontrolowane 
przez załogi pracownicze, W b. wie- ! 
hi wypadkach kontrplany oszc- dno- 
ściowe załóg pracowniczych grubo 
przewyższamy odgórne plany kierow­
nictwa zakładów pracy. Aktywiści 
związkowi winni budzić w załogach 
zrozumienie dla planu oszczędnościo­
wego, a także dla akcji specjalnych 
jak np. czyn 1-Majowy, czyn z okazji 
Kongresu Zw. Zaw. itd.. aby przez 
zwiększenie oszczędności, wzmożenie 
produkcji czy wcześniejsze wykona­
nie planu wytwórczego przyśpieszyć 
pochód na drodze ku socjalizmowi. 
Przykładem może tu być Fabryka Ni- 
trozwlązklćW z akr. toruńskiego, kWa 
w ramach czynu 1-Majowego zdekla­
rowała dodatkowo 2 mil. zł oszczęd­
ności.

W dalszym citągu obrad złożono 
sprawozdania z akcji współzawodni­
ctwa spółdzielczego i świetlicowego, 
poczem przystąpiono do ogłoszenia

się Kongresem Zw. Zaw., o ważności czele zmobilizować całą klasę robot- 
narad wytwórczych dla ustalania j niosą, do wykazania rosnących nie- 
kontrplaniw oszczędnościowych oraz \ ustannie sił. wykazując wyższość u- 
o konieczności jak najszybszego sfi-'stroju socjalistycznego nad kapitah- 
nalizowania umów, zbiorowej z sek-. stycznym. Wyprowadzić 1 Maja masy 
torem prywatnym. Sprawy wspófza-: pod hasłem solidarności międzynaro- 
wodnictwa świetlicowego i akcji zwal i dowej, wzmocnienia bezpieczeństwa 
czania anafabetyzmu omówił p .Bęcz-| i siły naszego państwa- pod hasłem 
kowski. I pierwsze i dlrugie wyka- j rosnących osiągnie*! klasv robotniczej, 
zu.je na naszym terenie dość pować- zwartości frontu pokoju i demokracji, 
ne niedomagania. W akcji zwalcza-)o który rozbija się awanturnicze pla- 
-j- i—v-.. . ‘ '_r .}. 2. Poołęhić i rozsze-
Inowroclaw ktćfry zorganizował 9 kur rzyć wp«ółzawodni ctwo pracy wysu-a4.1 „.1 — —- — i,, . I _—. ł-_ <_ « • ■ - *
zorganizować 50 takich kursów, a am- ! czędnościoweoo i ^przedterminowe wy 
bdcją, jego bedzie, aby cyfrę wyzna-| konanie planu. 3. Zmobilizować ca\- 
czarną jeszcze podnieść. wysiłek organizacyjny dla należytego

Na zakończenie posiedzenia przyję- przygotowania i uczczenia zblilfające- 
to jednogłośnie w formie uchwały re- cego się Kongresu Zw. Zaw. 4. Kon- 
zolucję. w ktlćlrej aktyw zw- zaw. tynuować i rozwijać współzawodnic- 
woj. pomorskiego postanawia amoblii- two kulturalno - oświatowe koncen- 
zowaić caftą: klasę pracujęieą. Pomorza I trować życie świata pracy wokół 
wokólł zadań wytyczonych przez par-< świetlic, likwidować analfabetyzm 
tift raąd i związki zawodowe, a w ) stwarzając tym samym warunki szyb- 
szczegóftnolści: 1. na święto 1 Maja kiego marszu ku socjalizmowi.

Na zHkońcsenie Międzynarodowego Tygodnia Solidarności 
b. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

odbędzie się
w niedzielę, 10 bm. o godz. li w sali OKZZ

WIELKIE ZGROMADZENIE
» programem oficjalnym i artystycznym.

wysiłek organizacyjny dla należytego

TEATR MIEJSKI IMt, 7 bm. 
o g. 18 00 ciesząca się dużym po­
wodzeniem komedia muzyczna 
„Porwanie Sahinek" z Józe­
fem W ęgrzynem. Przedstawienia 
zamknięte. Wszelkie passe - par- 
tout nieważne.

KINA. Pomorzanin: Noc w Ca­
sablance: Polonia: Czwarty p y- 
skop; Wolność: Szary lord; Orzeł: 
Dźulbars; Gryf: Tajemnica wy­
wiadu; Bałtyk: Znak Zorro

Początek seansów: Pomorzanin 
i Orze -. 16 18 i 20,30; Polania 
15,30 17.30 i 20; Wolno*!: 16,30 
18,30 i 20.30; Gryf: 16.30 18.30 
i 20,30; Bałtyk 16 18 i 20

DYŻUR APTEK. Do 9 bm. 
Apteka Piastowska , ul Śniadec­
kich 51. tel. 22-42 i Apteka Przy 
pl. Teatralnym ul Armii Czer­
wone) 10 tel. 19-62

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: te! miejski 12-53 kolejowx 
nr 350 Wzywać tylko w wypad­
kach nagłych

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17 25-18 
Pogot. Ratunkowe 10-00 
Pożarna 29-70, 
nr 36-55.

:oi.

Straż
Postój taksówek

8Piętek, dnia
5.10 Progr.

gram lokalny dnia; 9.50 Wiado­
mości miejscowe; 9.55 Przerwa 
11.40 Progr. og.-polskj- 13.01 
Przerwa; 14.30 Audycja dla dzie­
ci w oprać. J. Nawarskiej: a) ga­
węda pt. „Wiosenne dziwy dąsu" 
b) odpowiedzi na listy; 14.50 Kon­
cert muzyki ludowej — gra ze­
spól K. Stanickiego; 15.20 Prze­
gląd prasy pomorskiej; 15.30 Pr 
og.-polski; 18.00 Mozaika muzy­
czna: orfk. P. R. pod dyr. A. Re­
zlera, G. Kardaś — fortepian; 
18.35 Progr. og—palski.

kwietnia 1949 r.
og.-polski; 9.45 Pro-

Trzy rezolucje
Polskiego Zw. Zachodniego

BYDGOSZCZ (a) Z inicjatywy mec. W rezolucji na temat Światowego 
Lityńskiego, prezesa Okręgu Pomor* j Kongresu Pokoju w Paryżu, zebrani 
akiego Polskiego Zw. Zachodniego ■ stwierdzili, że „Następstwem wojen 
odbyło się nadzwyczajna zebranie był zawsze upadek i zastój w roz- 
dyskusyjne, wszystkich prezesów ob* woju kultury i oświaty, zepchnięcie 
wodów, przewodniczących kół, kie' człowieka na niższy szczebel byto 
równików obwodów i kół całego wania, na dno 
Okręgu.

Na porządku obrad znalazły się za*| Dziś, kiedy j  
gadnienia: Światowego Kongresu Po« łzy sierot, nie zaleczono ran, 
koju w Paryżu, oświadczenie Rządu nych wojną, 
w sprawie unormowania stosunków przy pomocy a  

kapitalistów nową pożogę wojenną, 
gwałcąc układy Jałtański i Poczdam’ 
eki, nie licząc się z wolą zorganizo* 
wanych w ONZ narodów.

Zebrani w dniu dzisiejszym, prote’ 
stujemy jak najenergiczniej przeciw 
niecnym zabiegom angtoamerykań' 
skiego imperializmu.

Z obranej drogi w obronie pokoju, 
jako gwarancji naszej niepodległości 
i granic nad Nysą, Odrą i Bałtykiem 
wywalczonych wspólnie przez boba' 
terskie wojska radzieckie i polskie, 
Polski Związek Zachodni nie cofnie 
się i przyrzeka nadal prowadzić bez* 
względną i bezkompromisową walkę 
z imperialistami i faszystami anglo' 
amerykańskimi.

Polski Związek Zachodni z rado* 
»cią wita Kongres Obrony Pokoju.

W związku z wezwaniem Rządu w 
osobie Min. Wolskiego w sprawie 
unormowania stosunków między 
Państwem i Kościołem — PZZ całko’ 
wicie solidaryzuje się ze stanowi’ 
okiem Rządu wobec Kościoła.
 W sprawie Akcji „O" zebrani w 

budhowskiego, który oświadczył, że rezolucji stwierdzają, że akcja ta 
jest Polakiem, Przybylak kazał mu mus> objąć wszystkie warstwy pracy, 
się rozebrać do naga i pędził go bie’. wszystkie biura, wszystkie insty' 
giem do celi, mimo że aresztowany I h^cje szkolne i wszystkie organiza’ 
był cieniem człowieka, gdyż ważył cie społeczne.
—J ____ _  ;^j* z oszczędności muszą powstać rk>«

pomocy ze strony we fabryki, szkoły, szpitale, nowe 
zakończyła się o* domy mieszkalne, żłóbki, sierocińce,

i ralnego.
Dziś, kiedy

z Kościołem i akcji oszczędn
Po zagajeniu zebrania przez kie’ 

równika Okręgu Andersa i wysłu' 
chaniu referatu prezesa Okręgu Li' 
tyńskiego, wywiązała sliję ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos u« 
czestnicy zebrania.

Prezes Oknęgu mec. Lityński od“ 
czytał trzy rezolucje,

Walenty Przybylak
\n obliczu wymiaru sprawiedliwości

BYDGOSZCZ fa) W końcu bież. | dali ich w ręce władz niemieckich.1 kami. Trudno poprostu wyliczyć je* 
miesiąca odbędzie się przed Sądem Niemcy wyczuli widocznie w Przy' go wszystkie zbrodnie. Krwawy sa« 
Okręgowym w Bydgoszczy rozprawa! bylaku renegata i zatrudnili go w' dysta nie oszczędzał nikogo i wała* 
karna renegata i krwawego sadysty więzieniu w charakterze pomocnika wił się ' ‘ ‘ ‘
— Walentego Przybylaka, oczekują' strażnika. Mimo, że Przybylak dopie* 
cego w więzieniu na wymiar spra'; ro w 1941 roku złożył wniosek o 
wiedliwości.  _

Przybylak pracował w Bydgoszczy i Niemcy darzyli go całkowitym zau’ 
jako strażnik więzienia aż do wybu' faniem, czego dowodem było posia* 
chu wojny. W chwili zajęcia miasta. danie przez niego broni. Były polski 

i jego kolega Ratajczak, nie wy i sposób, że począł w niesłychanie 
puścili więźniów na wolność, ale od- okrutny sposób znęcać się nad Pola-

1941 roku złożył wniosek, o 
i wpisanie go na listę niemiecką,

jako strażnik więzienia aż do wybu* faniem, czego dowodem było posia*
—»v z.ajvcia uiiaoia, uautc luvgv UIOIU, Dyry pOISK.1
przez wojska niemieckie. Przybylak j strażnik odwdzięczył się im w ten

Posiedzenie — —■ —
Obywatelskiego Komitetu Obchodu 1-gó Maja

BYDGOSZCZ (a). W sali posiedzeń 
MRN odbyto się pierwsze posiedzeń.. I 
Obywatelskiego Komitetu Obchodu 
1-go Maja, które zagaił prezydent 
miasta Twardzicki, Okolicznościowe 
przemówienie obrazujące charakter 
tegorocznnego obchodu wygłosił I. se_ 
krefarz Komitetu Miejskiego PZPR — 
Rakoczy.

Komitet obchodu wyłonił z pośród 
siebie prezydium w skład którego we­
szli pp. I. sekretarz KM PZPR — Ra­
koczy, przew., Zw. Zaw. Kolejarzy — 
Januszewski, przedst. SL — Grom" 
czewski, SD — Kozłowski, Wojska 
Polskiego — ppłk. Gonczarski, Stron- 
n'ctwa Pracy — Wojtczak, Ligi Kobiet 
— Kamińska prezydent Twardzicki, 
przedst. ZMP — Prygan, rzemiosła — 
Łukaszewski. Do Komsji Organizacyj-; 
nei weszli pp.: Drzewiecki KM PZPR, 
Kozłowski KM PZPR, Dereziński — Zw.! 
Zaw. Transportowców, Seretny — Z. Z. 
Prac, i Rob Roln. mjr Debrusin — 
DOW. p,: Gezck — Służba Polsce, 
Lisewski — Inspektorat Szkolny, Pa­

nasiuk — Liga Kobiet, Rakowski — Z. 
M. P., Beryn — MO i Tneciecki — 
Samopomoc Chłopsko.

Do Komisji Propagandowej weszli pp. 
red. Masiewicki — Gazeta Pomor 
ska, Zajgc — KM PZPR, Mierzwa — 
KM PZPR, Komorowski — Film Polski, 
dyr, Gąssowski — Teatr Miejski, 
Słamfl — Polskie Radio, Wójtowicz — 
ZNP, Kulikowski — Zw. Plastyków, 
Rezler — Polskie Radio, Prajbisz — 
PKP i Kowalski — Tramwaje Miejskie.

Do Komisji Młodzieżowej weszli pp.: 
Gawin — Insp. Szkolny, Malewicz — 
ZMP, Zieliński — ZHP, Puls — OKZZ i 
Kędziersk KM PZPR.

Do Komisji Sportowej weszli pp.: 
Lichtenberg — KM PZPR, Dąbrowski 
— Brdo, Przybylski — Gwardia, Zie­
liński — Miejska Rada Kułł. Fizyczne), 
Ksycki — Insp. Szkolny.

Następne posiedzenie Komitetu od­
będzie się 11 bm., na którym poszcze­
gólne Komisje przedstawię swój plon 
pracy.

w roz=

nędzy i upadku mo»

jeszcze nie obeschły 
, zada* 

szykuje imperializm 
angtoamerykańakich

5-le •m chłopiec 
utonął w Brdzie

BYDGOSZCZ (o). W ub. dniach Pa- 
słerunek Wodny został powiadomiony, 
i® w nurtach Brdy, przy ul. Mennica, 
utoną) w Brdzie 5-letni Bogdan Ra­
czyński.

Dochodzenia wykazały, że B. Ra­
czyński bawiąc się z kolegami nad 
brzegiem Brdy — potknął się i wpadł 
do wody. Zwłok dotychczas nie zdo­
łano wydobyć.

Jeden z roztargnionych klientów zo­
stawił u p. Rzannago, f-ma „Grosz 
szczęście , większą sumę pieniędzy. 
Uczciwy znalazca oczekuje na właści­
ciela gotówki, którą można odebrać 
w wspomnianej firmie przy Aleje 
1 Maja 25,

takim okrucieństwem, że 
więźniowie’Polacy bali go się gorzej 
niż Niemców. Gdy pewnego 
dnia w więzieniu osadzano K. Kło’

zaledwie 27,5 kig. Chęć okazania Kto 
buchowski emu 
współwięźniów,
krutnym biciem. W celi, gdzie zja' ■ 
wiał się Przybylak, słychać byłe ję* I 
ki i okrzyki. Więźniowie z sąsiednich1 
cel wiedzieli, że ich kat wymierza 
„sprawiedliwość". Przybylak na 
własną rękę przeprowadzał w ce» 
lach rewizje i zabierał wszelkie 
..grypsy"', które oddawał swoim 
przełożonym. Rzecz jasna, że koń' 
czyło się to biciem i karcerem. W 
czasie jedne i z takich rewizji Przy­
bylak znalazł u jednego z więźniów 
papierosy. To go tak rozwścieczyło, 
że wywlókł więźnia pod dyżurkę 1 
tak długo go bił, że ten zemdlał. 
Jednak i to nie zadowoliło Przybyła* 
ka, który kazał pobitego polewać 
wodą, a ocuconego bił znowu aż do 
utraty przytomności. Skazanym i pro1 
wadzonym na śmierć Przybylak nie1 
tylko, że nie zdejmował kajdan, ale 
zaciskał je jeszcze mocniej i kopał: 
skażanych nogami po całym ciele.

Taki jest w przybliżeniu rejestr

stypendia dla uczącej się młodzieży 
itp.

Poski Związek Zachodni przyrzeka 
przy każdej okazji 1 w każdej chwili 
oszczędzać, bo tak każę obywatel' 
ski obowiązek Polaka w Polsce Lu« 
dowej.

ORGANIZACJI BYDCOSKIC

♦ ZKS „ SAMORZĄDOWIEC" I W 
czwartek, 7 bm. na boisku im. Świ­
tały trening prkarzy.

Mistrzostwa okręgowe 
w boksie

(«). W dniach 8, 9 t M bm. odbędą 
się w hali DOW przy ul. Dwernickie­
go mistrzostwa indywidualne w bok­
sie okr. pomorskiego. Przez ring prze­
winą. się czołowi zawodnicy Torunia, 
Inowrocławia. Włocławka, Chełmży, 
Grudziądza, Złotowa, Aleksandrowa 
Kuj. Chojnic i Bydgoszczy. Początek 
walk codziennie o godz 19. 

Koncert chóru „Halka
Wspaniałą kartę w rozwoju kultury 

muzycznej na Pomorzu mają chóry. Do 
najstarszych należy chór męski „Hal­
ka". 65 lat istnienia, to nie byle jaki 
jubileusz. A tym sędziwym jubilatem 
jest właśnie Chór „Halka", który z tej 
okazji wystąpił w dniu 3. IV. br. zwie 
snym koncertem w Pomorskim Domu 
Sztuki.

' j < --------Na duży Program składały się u-
. ^aJcy Narodu Polskiego, twory kompozytorów polsk ch i radziec 

Rrecz jasna, te Przybylak nie przy: kich. Dyrygent chóru Czesław Kaba- 
znaje się do winy. Prokuratura po- ciński bardzo sumiennie przygotował 
w<^ała na rozprawę 30 świadków, zespół do publicznego występu । dr 
byłych więźniów, których zeznania rygował nim z dużą pewnością. Dużym 

-leżycie ^rlwetkę krwa', sukcesem było wykonanie przez chórj 
wego klucznika. i se«w rycerskiej I opery „łlrasmy

dwór" i 
niuszkl.    ,r 
sklej wykonali: A. Dachleic — tenor 
opery poznańskiej, J. Lubicz — bary­
ton i Kamiński — baryton. W tych 
dwóch ostatnich utworach akompanio­
wała orkiestra popularna Zw. Zw. Mu­
zyków w Bydgoszczy.

Na podkreślenie zasługuje solowy 
występ A. Dachłery, który pięknym 
głosem śpiewał Moniuszki: arię z op. 
„Halka" i krakowiaka Akompaniował 
E. Lubiatowski. Duża frekwencja pu­
bliczności i oklask, iakimi darzono 
każdy utwór, świadczg o wielkie; po­
pularności chórów u publiczności byd­
goskiej.

poloneza z op. „Halka" Mo- 
Partie solowe w scenie rycar-
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Wybory do rad samorządowych w Anolsg i Warfii
W PONIEDZIAŁEK rozpoczęły się 

wybory do 63 rad samorządowych o* 
kręgów (hrabstw) w Anglii i Walii. 
Ogółem będzie wybranych 3.879 no* 
wych radnych. Wybory te wzbudziły 
wielkie zainteresowanie w brytyj*

Teatr moskiewski 
na występach 
w Warszawśe

W dniu 6 bm. rozpoczął swe go­
ścinne występy na scenie Państw. 
Teatru Polskiego w Warszawie ze­
spół Państw. Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego.

Państw. Moskiewski Teatr Dra­
matyczny powstał w 1922 r. Należy 
on do rzędu tych licznych teatrów 
radzieckich, które zrodziła rewolucja 
listopadowa. Zadaniem naczelnym, 
jakie postawił sobie teatr od począt­
ku swego istnienia, była służba dla 
ludu. Od początku też teatr po­
święca swój repertuar przede wszyst­
kim współczesnej sztuce dramatycz­
nej, przenikniętej aktualną proble­
matyką, poruszającą najbardziej ży­
wotne zagadnienia życia, człowieka 
i zbiorowości.

Państw. Teatr Dramatyczny, prócz 
szeregu czołowych artystów, posiada 
liczne rzesze młodych aktorów i re­
żyserów. Kierownikiem artystycz­
nym Teatru i głównym jego reżyse­
rem jest artysta ludowy, laureat na­
grody Stalina, Mikołaj Ochłopkow.

skich kołach politycznych, ponieważ 
uważa się je za stanowiące w pew* 
nym stopniu , .próbę generalną" przed 
wyborami parlamentarnymi, przewi* 
dzianymi na wiosnę przyszłego roku.

Po raz pierwszy wybory do 63 rad 
samorządowych skoncentrowano w 
jednym termienie 4 tygodni. Przed* 
tym wybory w poszczegónych okrę* 
gach odbywały się w różnych mie* 
siącach w ciągu roku. Również po 
raz iperwsz wprowadzono do wybo* 
rów samorządowych parlamentarny 
system gołsowania. Do oddania głosu 
upoważniony jest każdy obywatel, 
który znajduje się w rejestrze wybór* 
ców do parlamentu.

Obecne wybory wywołały ostrą 
walkę o miejsca w radach pomiędzy 
kanserwatystami a labourzystami. 
Do największego nasilenia w tej wal* 
ce dojdzie w najbliższy czwartek 
przy głosowaniu do rad okręgowych 
miasta Londynu.

Walka przeciw ustawie 
Feinberga

Oddział zwiątaku zawodowego nau­
czycieli stanu New York postanowił 
rozpocząć walkę przeciwko uchwalo­
nej niedawno tzw. ustawie Feinber- 
ga. Ustawa ta zabrania członkom 
partii komunistycznej i sympatykom 
komunizmu nauczania w stanie New 
York. Na konferencji nauczycieli, 
która zgromadzPa około 2 tysięcy

Pogrzeb najukochańszych rodziców

t 3, 1. 1942 w Końskich

f 3. 4. 1941 w Warszawie
po ekshumacji zwłok odbędzie się w sobotę dnia 9. 4. 49 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza św. Jerzego w To­
runiu do grobu rodzinnego. Msza żałobna odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 7 w bazylice św. Jana, wi­
gilie godz. 6,36, o czym zawiadamiają przyjaciół, zna­
jomych i życzliwych córka i synowie

Gminia Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA'1 
Nowemiasto n/Dr.

poszukuje natychmiast 
księgowego - bilans 

Warunki płacy do omówienia na miejscu. 117/

illwU* Korzystnie wymienia na włóczkęWełnę owczs
SlllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllN Wyzwolenia 1. Tel. 11-28

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

świata oracy. 
poranna. 6.10

6.30 Muzyka 
Program dnia 
dziennika po-

5.10 Sygnał czasu, pobudki 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych 5.20 Kon 
cert poranny dla 
6.00 Gimnastyka 
Dziennik poranny 
rozrywkowa. 6.50 
7.00 Wiadomości
rannego. 7.20 Przegląd prasy 
stołeczne!. 7.25 Muzyka poran­
na. 8.00 Skrót wiadomości po­
rannych. 8.05 D. c. muzyki po­
rannej. 8.55 Szkolno Gazetka 
Radiowa. 9.15 Informacje oaól- 
nopolskie. 9.20 Skrzynka PCK. 
9.30 Muzyka rozrywkowa 9.45 
Program lokalny dnia 9 50 Wia­
domości miejscowe. 9.55 Przer­
wą. 11.40 Audycja szkolna dla 
klas młodszych. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariac­
kiej. 12.04 Wiadomości połud­
niowe. 12.20 Muzyka popularna- 
12.30 Audyclja dlo wsi. 13.00 
Przerwa. 14.30 Audycja dia 
dzieci w opr. J. Nawarskiej: a) 
ąawęda pt. „Wiosenne dziwy 
lasu", b) odpowiedzi na listy. 
14.50 <oncert muzyki ludowei— 
gra zespół K. Stanickiego.lcji, hymn.

Piątek, dnia 8 kwietnia 1949 roku.
15.20 Przegląd prasy pomorskiej- 
15.30 Białe kruki — audycja 
słowno-muzyczna. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy.! 16.15 Elektro 
monter — audycja w opr. M. 
Więckowskiej. 16.30 Skrzynka 
ogólna. 16.40 Felieton literacki 
„Czasie naprzód". 16.45 Życio­
rys poety — autobiograficzne 
wiersze Puszkina. 17.00 Koncert 
da przodowników pracy. 17.45 
II dziennik popołudniowy 18.00 
Mozaika muzyczna w wyk. or- 
kiesfrw PR pod dyr. A Rezle­
ra, G. Kardaś — foriepian.
18.35 Daleko od Moskwy — po­
wieść Wasyla Ażajewa. 19.00 
Służba Polsce — Trzydniówki S. 
P. 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
W rytmie tanecznym — konce-t 
rozrywkowy. 21.30 Węgry prze­
mawiają do Polski. 22.00 Od 
melodii do mlelodii — koncert 
rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23.10 Muzyka poważ­
na. 23.55 Program na dz'eń na- 

’ stężmy. 0.05 Zakończenie audy

PDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
,1 czerwonej Armii 20 - Telefon nr 33-41 . 33-42
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
SStalina 2 (Pod Arkadamń Tel 24-29 
Za nie doręczenie pismą spowodowane silą wyższą nie 
xlnowiadamv - Rękopisów rdezamówionych Redakcje 
ale* zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Pożegnanie Ludwika Solskiego w Bydgoszczy
Po kilku ty* 

godni ach 
wielkich suk* 

cesów scenie# 
nych w Bydgo* 
szczy oraz w 
większych mi a- 
stach Pomorza 
wielki artysta 
1 nestor sceny 
polskiej Ludwik 
Solski opuścił 

Bydgoszcz.
Przed odjazdem 
odbyło się uro* 
czyste pożegna 
nie Mistrza w 
teatrze Miej* 
skim, w którym 
wzięli udział 
przedstawiciele 

władz i zespołu 
teatralnego.

Przemówienia pełne gorących słów uznania i podzięki wygłosili: wojewoda Kubecki, prezydent miasta Twa# 
dzicki, prezes ZASP'u Kuźmiński, a z ramienia prasy pomorskiej naczelny redaktor ,,IKP" A. Trella. W ser* 
decznych słowach odpowiedział Ludwik Solski, dziękując społeczeństwu, władzom i prasie za tyle dowodów 
serdeczności na ziemi pomorskiej, Na powyższym zdjęciu od strony lewej: Kazimierz Szubert (przygotoww 
jący na scenie bydgoskiej „Skąpca" Moliera, w którym zagra rolę tytułową), prezydent Twardzicki, Nata* 
Ha Morozowiczowa, Ludwik Solski (za nim po lewej stronie dyrektor Teatru Miejskiego A. Gąssowski, po 
prawej wojewoda Kubecki), dalej wojewodzina Kubecka, przewodn. MRN. Stróżyński, Józet Węgrzyn, prze* 
wodniczący WRN Lehmann oraz redaktor naczelny „Gazety Pomorskiej" A. Nowicki.

(Foto — Piotr Wiszniewski, Bydgoszcz).

osżfb, postanowiono zebrać fundusz w 
wysokolści 50 tysięicy dolarów na wal­
kę przeciwko tej ustawie. Znany 
prawnik John Rogge, przemawiając 
na konferencji, oświadczył, że usta­
wa stanowi pogwałcenie wolności 
nauczania i że walka przeciwko niej 
jest walką w obronie konstytucji.

Bo|ą się 
demo.11® ‘j8

We Włoszech za.z^tdzono specjalne 
pogotowie policji w obawie przed de- 
monsbracjami Wzmocnione posterun­
ki policyjne strzegły przedstawi­
cielstw dyplomatycznych państw, pod-

1105

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja67,odgodz- 8-15, w sobotę odgodz.8-13. Tel. 13-52

SPRZEDAŻ ‘
Materace 

z gwarantowaną wyścietką ' ra­
my sprężynowe Wrześmewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (1128

Potrzebna 
dziewczyna do dziecka. Oferty 
IKP Bydgoszcz, pod „Sierota".

1169

Potrzebna 
osoba inteligentna, zaufana, do 
prowadzenia gospodarstwa wiej­
skiego, samotnemu. Czesław 
Wierzbicki, Bedrony, k. Kw.dzy- 
nia. (1170

Spółdzielnia
Spożywców „Przyszłość" w By- 
towie przyjmie od zaraz mistrza 
piekarsko-cukierniczego. Warun­
ki wynagrodzenia według spół­
dzielczej umowy zbiorowej. 

1163

pisująpych pakt atlantycki Zwłasz­
cza w pobliżu ambasad Wielkiej Bry­
tanii i USA stały samochody z poli­
cja. uzbrojona w broń, automatyczna. 
Również we wszystkich większych 
miastach prowincjonalnych policja 
otoczyła wzmocnioną opiek?, konsu­
laty państw — sygnatariuszy paktu 
atlantyckiego.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
w Bydgoszczy ul. Dworcowa 63

seperator (wirówkę)
do czyszczenia benzyny o wydajności tie 

mniejszej jak 2500 1/godz.

Wełnę 
owczą praną przyjmujemy do 
przeróbki. Toruńska Przędzal­
nia, — Toruń, Jęczmienna 13. 

1173

Wytwórnia Torebek 
damskich, Zygmunt Karoń, — 
Łódź, Piotrkowska 115. Wysy­
łamy za zaliczeniem, (0977

Poszukuję 
natychmiast czeladnika na ga­
lanterię 
kierować 
Szczecin,

Sprzedam 
sypialnię (złota brzoza). Byd­
goszcz, Nowodworska 52 (6256

Sprzedam 
konia. Sobiesiński, Bydgoszcz, 
Pod Blankami 16. (6266

skórzaną. Zgłoszenia 
Firma „Dan — Toni", 
Wojska Polskiego 46.

1165

Wydzierżawię 
gospodarstwo 25 ha. Zgłoszenia 
Agentura IKP Wąbrzeźno, Wol" 
ności 3. (1172

Zgubiono 
kartę rejestracyjną RKU Gorzów 
nr 5/48 — Harasimowicz Zdzi­
sław — Leszno, Leszczyńskich 
14. (1175

Zgubiono 
kartę rejestracyjną RKU Płońsk, 
Kucharczyk Stanisław Gorzów, 
Śląska 66. (1176

Zgubiono
książeczkę wojskową nr 0314710. 
Kukułka Zygmunt, Ciężkowo — 
pow. Szubin. (6265

Do naszych Inserentów!
Przypominamy, że ogłoszenia na

Pali
przyjmujemy do 9 bm. godz. 10, zaś do nu- ] [ 
mera Iłielfconotnego, który ; > 
ukaże się w zwiększonym nakładzie i objętości, i i 
i który ze Względu na swoją treść oraz boga- j [ 

ctwo ilustracji stanowić będzie rzadką okazję ] [ 
skutecznej reklamy — do 14 bm. włącznie, i i

Dział Ogłoszeń 
„Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 

Bydgoszcz, ul. Generalissimusa Stalina nr 2 
bod Arkadami

1179

Sztandary 
paramenta kościelne 

wykonuje OM
prac, haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA 
ROZNAKi. tel.12-54

POMOCNIK SEKRETARZA 
pełniący funkcje refprnnfn po­
datkowego, kasowość zm/ący I 
inną pracę biurową z dobn^ąt 
świadectwami poszukuje posc- 
dy w samorządzie łub Inne), — 
najchętniej w Bydgoszczy od 
zaraz. Oferty kierować „PAR", 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16 pod 
Nr 3075, !1171
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHinilllltllHII

Zgubiono 
legitymację nouczyciebkg, na­
zwisko Kazimiera Schmidt owa, 
Kościerzyna, Państwowe Liceum 
Pedagog iczna. (1168

Ostrzeżenie 1
Ostrzega się wszystkich rze­

mieślników Okręgu słupskiego 
przed powierzeniem jakichkol­
wiek wołał lub akt, ab. Kasprzy­
kowi Z onowi, byłemu kierow­
nikowi biura Okręgoweo® 
Związków Cechów w Stupsku, 
który z dniem 31 marca przestał 
być pracownikiem Okręgu.

1166 

Zgubiono 
pieczątkę, stacja benzynowa, nr 
263. Prosimy zwrócić. — Byd­
goszcz, AJ. 1 Maja 22. (1167

ROZPOWSZECHNIAJCIE

ILUSTROWANY
I RI EK

— Jakież pani ma pięk 
ne oczyl

— Co pan mówi? Oczy?

'lllltlltlHIIIIIllKlIlllltlllllimillllHIIIIIIIIIIUIIIIIUIIIIIisv

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POI SK1 ODRĘENE WYDANIA IKR-. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMU 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zu za ■słowu. Poszukiwanie 
orać? 30 zł za słowo. Minimalna op'att ra 10 iłów. 

Tłusty druk 100*/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 - 380 u. ze tekstem 
od 40 — 150 zi, nekrologi od 35 - 200 al za i ram W nle- 
-izfele I święta 50*/« drożej Za terminowe /.amieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW’ w Bydgoszczy ul. Czerwonej Arnui 18 telefon 18-as E- 988


